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ZAKOPANE
Organ Związku Przyjaciół Zakopanego

Z LISTĄ GOŚCI Przedpłata 
kwartalna 4 złCena 50 groszy

podtatrzańskie wysokogórskie 800—1000 m nad 
poziomem morza położone, całoroczne uzdro­
wiska obejmujące gminy Zakopane, Witów, Ko­
ścielisko, Murzasichle (Jaszczurówka). Nowe 
Bystre, Brzegi, Roztokę i Bukowinę. Idealne 
miejsce wypoczynkowe. Rendez vous elity 
towarzystwa Hotele, Pensjonaty, Kawiarnie, 
Restauracje, Dancingi. Park, Koncerty Or­
kiestry wojskowej, Kinematograf, Sale tea­
tralne i koncertowe, Bibljoteki publiczne, 
Wystawa sztuki, Muzeum, tatrzańskie, 
Gimnazjum państw., Sanatorjum, Szkoła 
koronkarska, Szkoła przemysłu drze­
wnego. Centrum turystyki tatrzańskiej.
Stolica sportów zimowych Narty, 
Saneczki, Ślizgawka, Dwie skocznie 
narciarskie, Korty tennisowe, Bo­
isko sportowe, Tow. Tatrzańskie, 
Sokół, Dom wycieczkowy im. ks.

Stolarczyka, Stacja meteorologiczna, 
Schronisko przy Morskiem Oku i na 
Hali Gąsienicowej. Idealne miejsce 
klimatyczne o specjalnych warunkach 

leczniczych. Niskie ciśnienia, Mała wil­
gotność, Silna insolacja, Mała ilość wia­

trów, Duże opady śnieżne, czystość po­
wietrza, rzadkie mgły, Wskazania lecz­
nicze, choroby płuc, zwłaszcza gruźlica 

w stadjach początkowych. Doskonałe rezul­
taty w sprawach kataralnych oskrzeli i gór­

nych dróg oddechowych, oraz rekonwale­
scencji po zapaleniu płuc i grypie. Dobre 
warunki do leczenia malarji, anemji (błędnicy), 
neurastenji, choroby Basedowa i czyn, za­
burzeń narządów trawienia. Doskonałe wy­
niki u dzieci wątłych i obciążonych dzie­
dziczną skłonnością do chorób piersiowych.

Sanatorja: Czerwonego Krzyża, Dr. Hawranka, 
Związku Naucz. Odrodzenie. Dla dzieci: KBK., Bratnia Pomoc Akademicka, Szpital Dzdrowlska, Zakłady 
roentgenologiczne. Pracownia ciiemiczno-bakterjo- 
loglczna, Diatermja, Elektryzacja, Flzykoteragja, Ła­
zienki miejskie, Poradnia przeclwgruźllczna dla niezamożnych.

Prospekty wysyła Zarząd 
Uzdrowiska, Zakopane, Rynek.
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„Morskie Oko“
Restauracja, cukiernia, kawiarnia 

pod nowym zarządem 
ZAKOPANE — ul. Krupówki.

Śniadania — Obiady — Kolacje — Największa 
w Zakopanem Czytelnia — Gry towarzyskie —Zakopanem Czytelnia — Gry towarzyskie — ’•* 

Codzienne popołudniowe i wieczorne
D A N C 1N G I. ❖

Znakomita orkiestra Wielkopolan <J>
I H M - J A Z Z *♦♦♦Codziennie 12 w południe <$>

— DANCING SPORTOWY — *

Dyplom polski. Dyplom paryski.

„IKEDA“ — Instytut Kosmetyczny
Zakopane, Rynek, dom J. Trybuły.

Racjonalne pielęgnowanie urody podług najnow­
szych metod Institut de Beaute „KEVA“ w Pa­
ryżu. Usuwanie wad cery. Najnowsze aparaty. 
Maski paryskie i wiedeńskie. Okłady parafinowe.

Farbowanie brwi i rzęs.

Co i jak?
V. Zdrowotność.

1. Budujmy mleczarnię.
(C. d.)

Zakopane ma straszne pretensje do miana 
stolicy sportowej Polski, stolicy Podhala, miej­
scowości, gdzie w pewnych sezonach skupia się 
nawet bardzo żywe życie artystyczne i literackie 
i trzeba przyznać,,że robi rzetelne wysiłki aby na 
to miano zasłużyć; pod jednym tylko względem 
pozostało Pipidówką najgorszego gotunku. Ama­
torzy dawn. Zakopanego, ci zawzięci „My starej 
daty“, którzy chcieliby Zakopane zakonserwo­
wać gdzieś pod kloszem w takim stanie, w jakim 
ono było „Anno dazumal“, a nawet wierzą, że 
im się to uda, tak jakby było rzeczą możliwą 
zatrzymać koło dziejowe lub je cofnąć, — ci 
amatorzy tedy pod jednym względem rozkoszo­
wać się mogą prymitywem: handel nabiałem i 
jego przerobami pozostał takim, jakim był za 
czasów Chałubińskiego, za czasów patrjarchal- 
nych ludzkości: handlem domokrążnym, a w 
pewnych wypadkach jeszcze handlem wymien­
nym.

Handel ten odbywa się w ten sposób, że gaź­
dzina codzień bierze na plecy tobołek z ma­
słem, serem i jajami, w rękę dzban z mlekiem 
i obchodzi całe Zakopane, od domu do domu, 
aż pozbędzie się towaru, a w zamian za towar 
nazbiera trochę „dutków“ i trochę pomyj!

Wprost wierzyć się nie chce, by ludzie w 
20-tym wieku byli jeszcze tacy naiwni, tacy nie- 
oświeceni.

Obliczmy najpierw stratę czasu. Codzień 
gaździna lub jej córka, a więc jedna osoba doro­
sła traci na ten handel całe przedpołudnie. Że 
przez ten czas dom zostaje często na lasce do­
roślejszych dzieci, że często drobne dzieci zo­
stają bez opieki, to się nie liczy. To trwonienie 
czasu odbija się fatalnie na stanie gospodarki, 
na wychowaniu dzieci, na czystości w domu. 
To domokrążstwo archaiczne odbija się na 
zdrowiu. Przy pięknej pogodzie nawet, taki 
spacer z ciężarem na plecach nie należy do 
przyjemności. Cóż mówić w dniach niepogody: 
śnieżnych zawieji, deszczów, wiatrów łub mro­
zów? Ile wtedy odmrożeń, zapaleń płuc lub 
lżejszych chorób.

Rozpacz doprawdy myśleć o tem, ile czasu i 
zdrowia marnuje się dla tego sportu domokrąż- 
stwa. Nazywam zaś ten handel sportem, bo w 
takiej formie nie jest koniecznością. Jeśli zli­
czymy stratę czasu, zdrowia i racjonalnego toku 
życia domowego, to straty te stokrotnie prze­
wyższają rzekomy dochód z tego handlu.

Taki stan rzeczy jest tem dziwniejszy, że bez 
trudu bez nadzwyczajnych wkładów handel ten 
da się zorganizować racjonalnie i korzystnie i 
dostosować do nowoczesnych zasad.

Ta reorganizacja tego handlu jest zresztą ko­
nieczna — i nastąpić musi----nietylko ze wzglę­
du na dobro górali, ale także ze względu na 
dobro gości naszych i Zakopanego wogóle.

Obowiązek wobec samego siebie.
Są różne obowiązki, jak rodziców wobec 

dzieci, jak obywatela wobec państwa, i naod- 
wrót — i jest jeszcze jeden obowiązek, który 
zdawałoby się byłby najłatwiejszy do spełnienia, 
to jest obowiązek wobec samego siebie...

Obecna bowiem forma handlu nabiałem i 
przerobami jego jest wstrętną i wysoce nie- 
higjeniczną. A przypominam, że pod tym 
względem Zakopane, jako miejscowość kuracyj­
na, musi być bardzo ostrożne.

. Pomijam to, że nabiał dostaje się do konsu­
mentów niefiltrowany wprost od krów i, że wy­
rób domowy masła zostawia często dużo do ży­
czenia co do czystości (zależy to oczywiście od 
indywidualnych cech danej gaździny) — pomi­
jam to jako rzecz, na której się w Polsce całej 
wogóle za mało zwraca uwagi. Przypatrzmy się 
natomiast, jak się ten handel odbywa.

Ulicą ciągnie szereg gaździn. Jakaś „Paniu­
sia“ z pensjonatu zatrzymuje jedną z gaździn:

— Masło macie?
— Mam.
— Pokażcie!
Gaździna rozwija zawiniątko, wyjmuje ma­

sło, zdejmuje szmateczkę wątpliwej nieraz czy­
stości i wtedy kupująca „próbuje“ masło pod 
każdym względem. Obwąchuje, kosztuje, zgar­
nąwszy na paznokieć ręki trochę masła — tak 
publicznie przy kurzu ulicznym. Czasem ope­
racja ta odbywa się dyskretniej, gdzieś w sieni, 
gdzieś w podwórzu, za bramą.

Ale najgorszej rzeczy jeszcze nie powiedzia­
łem. Takie masło „spróbowane“ przez szereg 
pań wygląda jak mapa plastyczna naszych gór. 
Trzeba te ślady zatrzeć. Wtedy używa się do 
tego czegokolwiek, byle jakiej wody z potoka. 
I to jeszcze nie najgorsze. Najgorsze jest roz­
noszenie masła pó domach. W rannycli godzi­
nach, kiedy nasze nadobne Zakopianki jeszcze 
często drzemią w łóżkach, kucharka wnosi o- 
debrane od gaździny masło do pokoju sypialne­
go i tu odbywa się w cichości sypialni owa 
operacja próbowania. Trudno wyobrazić sobie 
coś wstrętniejszego. Wszakże często kupująca 
jest chora! Tak wędruje to masło z rąk do rąk, 
z sypialni do sypialni, aż wreszcie znajdzie na­
bywcę.

Wstyd i hańba! Hańba i zbrodnia!
Napróźno sroży się Starostwo, napróżno bur­

mistrz wysuwa na front kalubryny swoich roz­
porządzeń: władze nasze są bezsilne wobec bra­
ku kultury i sprzedających i kupujących. Zaka­
zać handel domokrążny, względnie kolportaż? 
Łatwo to powiedzieć, trudniej dopilnować! 
Wszakże zakaz taki równałby się pozbawieniu 
Zakopanego mleka i masła.

Jest źle i będzie źle, jak długo nie zdobę- 
dziemy się na to jedyne rozwiązanie kwestji — 
rozwiązanie łatwe i celowe i radykalne: na za­
łożenie własnej mleczarni.

Będzie mi łatwo udowodnić, że da się to zro­
bić łatwo, z największą korzyścią dla wszyst­
kich. (C. d. n.j

Już Pismo święte powiada: „Kochaj bliźnie­
go, jak siebie samego“... uważając, że widocznie 
miłość własna, czyli egoizm jest podstawą życia 
ludzkiego...

Iluż jednak ludzi, nie rozumiejąc tego obo­
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wiązku wobec samego siebie, nie tyle z punktu 
altruistycznego, a właśnie z punktu najbardziej 
krótkowzrocznego egoizmu — działa nieraz 
na własną szkodę, nie wypełniając tego właśnie 
— wobec samego siebie — obowiązku.

Uwagi te nasunęły nam na myśl skargi za­
noszone do nas przez Prezydjum Komitetu Im­
prez Sportowych i przez Prezydja tych zako­
piańskich organizacyj, które do wzięcia udziału 
w kosztach budowy stadjonów i wogóle w wyko­
naniu programu K. I. S. były, z tych właśnie 
pobudek, zobowiązane. Okazuje się bowiem, że 
poza znaczną częścią panów restauratorów, da­
lej poważnego odłamu właścicieli pensjonatów 
i również znacznej części naszego kupiectwa, 
inne zrzeszenia i pojedynczy członkowie wyżej 
wymienionych organizacyj do zadań K. I. S. 
albo opieszałością, albo z niechęcią co gorsza 
odnoszą się.

Na innem miejscu podajemy szczegółowy 
wykaz członków tutejszego Stowarzyszenia 
Kupców*),  którzy na apel nasz odpowiedzieli 
z całą gotowością, dając tern dowód zrozumie­
nia przedewszystkiem własnego interesu. W li­
ście tej figuruje jednak cały szereg poważniej­
szych firm, które objawiają zbyt mało tego zro­
zumienia i nałożony na nich przez uchwałę Sto­
warzyszenia obowiązek wypełniają albo tylko 
częściowo, albo w tak małych i nieproporcjonal­
nych dawkach, że w trzech wypadkach Prezy­
djum Stowarzyszenia musiało odmówić ich przy­
jęcia. Nie wymieniamy narazie tych Panów, nie 
omieszkamy jednak skorzystać i z tej broni, je­
żeli wszystkie inne drogi zawiodą.

*) Tutaj myli się Simplidissitnus. Rhebarbarum 
nie rośnie w Tatrach, tylko na wyżynach Azji dzie­
lących Mongolję od Chin i Tybetu. Tylko wyjątkowo 
sadzą tę roślinę teraz w Austrji i Rosji. Prawdopo­
dobnie wycieczkowcy zbierali szczaw halny (Ru- 
mex alpTius), którego korzeni używano dawniej za­
miast Rhebarbarum.

2) Języczyca=:Scolependrium officinarum, Hirsch­
zunge, roślina używana w różnych chorobach. Grzyb, 
zwany przez górali „krowim pyskiem“ (Hydnuta im- 
bricatum) nazywa się po niemiecku także „Hirsch­
zunge“. Stąd pochodzi mylne objaśnienie R. Urban­
ka w wydaniu Simplicissimusa, że wycieczkowcy 
zbierali obok ziół także owe grzyby.

Podkreślając jeszcze raz, za małymi wyjąt­
kami, solidarne i rzeczywiście na uznanie za­
sługujące stanowisko panów kupców, a obok 
nich panów restauratorów i znacznej części wła­
ścicieli pensjonatów, nie możemy powstrzymać 
się od wyrażenia pewnego zdziwienia, z powo­
du obojętności i bierności naszej inteligencji 
pracującej umysłowo, czyli przedstawicieli t. zw. 
wolnych zawodów (adwokaci, lekarze, architek­
ci itd.), z których znaczna część uchyla się w 
zupełności od obowiązku solidarności. Tern to 
smutniejsze, że przecież to elita naszej społecz­
ności, że przecież to czynnik, który powinien 
świecić przykładem.

Zakopane — to własność nas wszystkich — 
tak całej inteligencji pracującej umysłowo, jak 
i świata kupieckiego, przemysłowego itd. Jeżeli 
dowiedli zrozumienia interesu Zakopanego w 
budowie stadjonów i w programie imprez spor­
towych, tak przez niektórych o brak zrozumie­
nia posądzani górale, dając z jednej strony pod 
budowę tych stadjonów (wprawdzie za czyn- j 
szem) grunta, a z drugiej subwencjonując przez 
Związek Górali cele K. I. S., to o ileż więcej 
tego zrozumienia powinni okazać byli ci, którzy 
są solą narodu — inteligenci...

Niestety spotkał nas tu zawód. Inteligencja 
nasza okazała, że poczucia obowiązku wobec 
samego siebie nie ma, a to źle...

*) Z powodu braku miejsca listę podamy w na­
stępnym numerze.

Program Komitetu Imprez Sportowych, je­
go wysiłki w kierunku podniesienia Zakopanego 
pod względem imprez sportowych do poziomu 
zagranicznych tego rodzaju stacyj— to rzecz 
obchodząca nie tylko Prezydjum, nie tylko ca­
ły Komitet — ale cale zakopiańskie obywatel­
stwo. Należy przecież zrozumieć, że jeżeli przez 
ten wysiłek uda się nam Zakopane postawić w 
rzędzie pierwszorzędnych europejskich stacyj 
sportowych, jeżeli uda się nam poziom imprez, 
które już i w tym roku stoją na bardzo wyso­
kim poziomie, podnieść jeszcze wyżej i niejako 
je umiędzynarodowić, to temsamem zapewnimy 
temu Zakopanemu raz na zawsze jasną i pro­
mienną przyszłość.

Czy ta jasna i promienna przyszłość Zako­
panego nie jest równocześnie przyszłością jego 
poszczególnych obywateli?...

Kto na to może odpowiedzieć przecząco?!...
A więc spełńmy obowiązek wobec samego 

siebie i odpowiedzmy na apel K. I. S. solidar­
nym wysiłkiem poparcia finansowego jego po­
czynań. '

AAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAAA.

L. 5110 Zakopane, dn. 27. stycznia 1930.

Ogłoszenie.
Zarząd Uzdrowiska podaję do wiadomości, 

że na podstawie reskryptu Województwa Kra­
kowskiego z dnia 14 stycznia 1930 L. Sam. 
1288/29 — ulgi w opłacie taksy kuracyjnej dla 
lekarzy nie przysługują mężowi i dzieciom leka- 
rzy-kobiet, których mężowie mają oddzielny za­
wód zarobkowy, albowiem ulgi te przysługują 
członkom rodziny tylko w wypadku, jeżeli do 
ich otrzymania jest uprawniona głowa rodziny.

Za Zarząd Uzdrowiska
Piątkiewicz w. r.

0 rewizję taryfy komi­
niarskiej w Zakopanem.
Wobec niezwykle ciężkich warunków egzy­

stencji przemysłu hotelarskiego i pensjonatowe­
go w Zakopanem każdy nieuzasadniony i nie­
potrzebny wydatek na koszta prowadzenia in­
teresu musi być dotkliwie odczuwany. Zainte­
resowane sfery podnoszą w ostatnich czasach 
skargi na wysoką taryfę kominiarską w Zako­
panem. Musimy stwierdzić, że są one najzu­
pełniej usprawiedliwione, ponieważ w niektó­
rych pozycjach taryfa nasza jest wyższą o 150 

proc, od taryfy lwowskiej. Czyszczenie naprzy- 
kład jednego pieca kaflowego we Lwowie kosz­
tuje 80 gr— u nas 2 złote. Trudno zrozumieć, 
jak nasze władze, tak wrażliwe na wszelkie 
zwyżkowe ukształtowanie cenników w pensjo­
natach i zasadniczo zawsze stojące na straży in­
teresów konsumenta, w tym wypadku zatwier­
dziły cennik kominiarski, dający odnośnemu 
przedsiębiorcy zbyt łatwy i ogromny zysk, nie 
stojący w żadnym stosunku do włożonej pracy, 
ryzyka i kapitału. Przykład: 1 czeladnik komi­
niarski w ciągu jednego dnia roboczego może 
oczyścić z sadzy około 30 pieców. Za swoją pra­
cę pobiera od majstra około 7.—: złotych dzien­
nie, resztę natomiast zysku od wyczyszczenia 30 
pieców czyli sumę zł 53.— inkasuje przedsię­
biorca, zadowolony z tego, że władze tolerują 
jego tak łatwy zarobek. Mamy nadzieję jednak, 
że kryzys gospodarczy, jaki przechodzi cały 
przemysł w Polsce, skłoni nareszcie nasze władze 
do zajęcia się i tą bolączką życia i że władze te 
zechcą uregulować zyski poszczególnych prze­
mysłów w sposób, nie urągający sprawiedliwo­
ści i nie podkopujący bytu, i tak już zachwia­
nego w swych podstawach, przemysłu pensjo­
natowego w Zakopanem. Ze względu na spe­
cjalny charakter domów w Zakopanem, i na to, 
że w Zakopanem oczyszcza się ryczałtem parę 
razy do roku wszystkie piece w poszczególnych 
domach, należałoby naszem zdaniem uwzględnić 
w taryfie pozycję ryczałtową w tych wypad­
kach, jeżeli czyszczeniu podlega nie jeden piec 
tylko, lecz odrazu kilka lub kilkanaście. W tym 
wypadku, powinien być stosowany rabat ska- 
lowy i to dość znaczny.

Musimy zaznaczyć, że poruszoną tutaj spra­
wą już się zainteresowała i zajęła Zwierzchność 
miejska, która przedewszystkiem ujęła sprawę 
ze stanowiska pytania, czy jest ważny wydany 
przez starostwo cennik 27. 7. 1928, potem je­
dnak chwilowo zawieszony, czy też obowiązuje 
nadal taryfa z 9. 9. 1925 roku.

Czy prenumerujesz już organ Z. P. Z. 
„ZAKOPANE“?

tiniil li. I. Mltmltig
przeniósł biuro do Zakopanego

ul. Krupówki 39

w dawnem biurze notarjusza.

Podróż Simplieissimusa wegiershiego do Iulr.
w XVII wieku.

(Dalszy ciąg rozdz. XIII.)
Trafiliśmy jednak na skaliste góry a prze­

cież przewodnik tu i ówdzie po kamieniach znaj­
dował i zbierał różne osobliwe zioła, podobne 
do miodunki, rosnącej koło buków i dębów. 
Ziele to było małe, ale nie chciał nam powiedzieć 
do czego to służy. Po największej wysokości, 
jakąśmy osiągnęli, rachował on jeszcze godzinę 
drogi do góry. Wnet przyszliśmy nad wielki 
staw, z którego zakazał nam przewodnik wodę 
pić. Ten staw pełniuteńki był małych rybek, 
tak, że rękami mogliśmy je chwytać, ale nie 
było na nich nic, prócz ości i łusek. Wewnątrz 
były zielone. Przy tym stawie zbieraliśmy go­
ryczkę i inne zioła. O zachodzie słońca znów 
przyszliśmy nad wielki staw, przy którym zna­
leźliśmy dzięgiel rhebarbarum1). Zawczasu na­

cięliśmy sobie gałązek cetyny, na któreśmy się 
położyli dla ochrony przed wilgocią i brzyd- 
kiem robactwem tuż koło kupy kamieni, na 
której roznieciliśmy ogień, potem posiliwszy się 
resztkami zapasów dziękowaliśmy Bogu, żeśmy 
znowu tak daleko na dół zeszli.

Nazajutrz pokazał nam przewodnik różne 
przesmyki, którymi dzikie konie, niedźwiedzie, 
kozice i inne zwierzęta zwykłe były chodzić do 
stawu wody się napić. Zalecił nam też zbiera­
nie wielu ziół i korzeni, my jednak zabrali tylko 
rhebarbarum, goryczkę, dzięgiel i jezyczycę2) — 
resztę zostawiliśmy jemu.

Gdyśmy już mieli pełne tobołki, zaczęło nas 
ciągnąć do powrotu, więc szliśmy dolinami, la­
sami i innemi nie bardzo wygodnemi miejsca­
mi, przyczem przewodnik kierował się podług 
książeczki, w której wymalowane i oznaczone 
były różne znaki gór, wąwozów i skał. W nie­
których miejscach on sam sobie signa porobił.

Około 12 godziny w południe przybyliśmy 
znów do juhasa, któremu przynieśliśmy jeszcze 
cztery placki. Chciał on nas ugościć bardzo, ale 
my się wyprosili od traktamentu i przyjęli tylko 
żętycę, bundza i dobrą bryndzę, tj. solony ser, 
z którego czasem robią zupę. Potem maszero­
waliśmy tak żwawo, że tuż przed wieczorem 
stanęliśmy w domu.

Tutaj zastaliśmy już przygotowaną wspania­
łą wieczerzę, na którą zaprosiliśmy miejscowe­
go proboszcza — śpiewaliśmy i dziękowaliśmy 
Bogu, że łaskawie dopomógł nam przebyć te 
straszne, niebezpieczne i uciążliwe góry i grozą 
przejmujące przepaście. Opowiadaliśmy też 
drugim o przebytych niebezpieczeństwach, o- 
kazywaliśmy uszkodzenia i sińce na ciele zdo­
byte na tej wyprawie i nie mogliśmy dosyć na- 
chwalić się cudów Bożych w tych górach się 
znajdujących. Przewodnik zaś opowiadał nam, 
że dopiero czwarty raz w życiu doszedł tak wy­
soko jak z nami i już powątpiewa, by jeszcze 
kiedy dostał się tak wysoko. Na tych górach 
powietrze jest zimne i bardzo ostre, czasem 
wśród lata pada tam śnieg.

Najwyższe góry i szczyty znajdują się koło 
Kieżmarku i góry te odgraniczają od siebie 
Śląsk, Polskę, Liptów, Miasta Górnicze i Spiż.
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Swierz o Karłowiczu.
Dnia 8 lutego r. b. mija dwudziesta pierwsza 

rocznica zgonu ś. p. Mieczysława Karłowicza 
pod Małym Kościelcem. Przypominamy ją nie 
bez wzruszenia słowami świetnego fejletonu 
ś. p. Mieczysława Świerża z przed trzech lat 
(„Ilustrowany Kurjer Codzienny“, nr. 39 z d. 
9 lutego 1927).

Jak Karłowicz, tak w dwadzieścia lat póź­
niej i Świerz znalazł śmierć w Tatrach — jak 
On powinien mieć Swój kamień pamiątkowy, 
z drugiej strony Kościelca. Bratnie, w jedna- 
kiiem umiłowaniu gór, dusze, unoszą się teraz 
niedaleko Siebie ponad cudownym światem 
tatrzańskiej pustyni.

R.ed.

W dniu 8-go lutego b. r. po raz 18-ty powraca 
rocznica chwili, w której — lawiną śnieżną za­
sypany — zginął w Tatrach Mieczysław 
Karłowicz, jeden z najwybitniejszych pol­
skich taterników, jeden z pierwszych krzewi­
cieli polskiego narciarstwa. Dzisiaj, gdy ruch tu­
rystyczny i narciarski stały się już potężnemi 
nurtami naszego życia sportowego i wychowa­
nia fizycznego, dziś rocznica zgonu tej najpięk­
niejszej postaci taternictwa nie powinna mijać 
bez echa, i dlatego to godzi się na tem miejscu 
przypomnieć owe idee i dążenia, które ongiś 
ożywiały Karłowicza, a które winny być ha­
słami przewodniemi wszystkich, co z liną i Cze­
kanem w dłoni wdzierają się na skalne załomy I 
Tatr, albo, porą zimową, na nartach mkną po­
przez ich upłazy śnieżne.

Tutaj ciśnie się naprzód pytanie: czemu to 
właśnie Karłowicz, chociaż ani nie odkrył jakiejś 
zuchwałością zdumiewającej drogi skalnej, ani 
nie stworzył nowej metody zwiedzania gór, stał 
się dla taterników i narciarzy-turystów symbo­
lem najszczytniejszego pojmowania idei górskiej, 
dlaczego .to jego właśnie pamięć otoczona jest 
nimbem szczególniejszej czci, szczególniejszego 
kultu.

Źródło tego tkwi niewątpliwie w stosunku 
Karłowicza do Tatr. Niewielu było taterników, 
którzyby tak jak on zespolili się najczystszą, 
najbezpośredniejszą miłością z Tatrami, którzy­
by, tak jak on, we wszystkie nastroje przyrody 
tatrzańskiej wniknęli i najgłębsze jej wartości 
odczuli, dla którychby świat gór tak władną w 
życiu rolę odegrał.

Życie Karłowicza, choć nazbyt krótkie, bo­
gate było w smutki, gorycze, zwątpienia. Do­
piero Tatry uczyniły mu ów ciężar życiowy 
lekkim i radosnym. Odrodziły go i skrzepiły 
wewnętrznie, stały się „jednem z ogniw, wią- 
żących i godzących z życiem“.

„Los“ — piszę w książce, która skupiła prze­
piękne jego opisy tatrzańskie — „rzucał mną 
dużo po świecie: widziałem zastygłe w lodzie 
cielska olbrzymów alpejskich, podziwiałem po­

nurą dzikość Czarnogórza, wpatrywałem się w 
białą szatę majestatycznej Etny. Lecz żadne 
z tych gór nie były mi tem, czem Tatfy... Gdy 
znajdę się na stromym wierzchołku, sam, mając 
jedynie lazurową kopułę nieba nad sobą, a na­
około zatopione w morzu równin zakrzepłe 
bałwany szczytów — wówczas zaczynam roz­
pływać się w otaczającym przestworzu, prze­
staje się czuć wyosobnioną jednostką, owiewa 
mnie potężny, wiekuisty oddech wszechbytu. 
Tchnienie to przebiega przez fibry mej duszy, 
napełnia ją łagodnem światłem, i sięgając do 
głębin, gdzie leżą wspomnienia trosk i bólów 
przeżytych, goi, prostuje, wyrównywa. Godzi­
ny, przeżyte w tej pólświadomości, są jakby 
chwilowym powrotem do niebytu; dają one spo­

kój wobec życia i śmierci, mówiąc o wiecznej 
pogodzie roztopienia się we wszechistnieniu“. 
Wędrówki jego po Tatrach — mówi gdzieindziej 
— to „szereg przedziwnych zespoleń z odwiecz­
nym duchem gór, szereg hymnów, w zachwycie 
odśpiewanych na cześć wszechistnienia“.

Nie dziw, że zawdzięcza Tatrom tyle wzru­
szeń najgłębszych, tyle przeżyć kojących, góry 
te ukochał bezbrzeżnie. Aby móc wśród nich 
jak najczęściej przebywać, osiedlił się na stale 
u stóp Tatr. „Nie wyobrażam sobie“ — pisał 
do przyjaciela —- „ażebym Zakopane dobrowol­
nie opuścił; chyba mię do tego los zmusi“.

Z żaliwem umiłowaniem piękna Tatr łączyła 
się u Karłowicza korna cześć dla królewskiego 
ich majestatu. Góry były mu świątynią, u której 
progu człowiek winien otrząsnąć ze swego obu­
wia pył i błoto, z wielkomiejskich bagnisk przy­
niesione, i u której ołtarzów winien stawać 
„cichy i niemy, wsłuchując się w tętno życia 
przyrody.“ Bolał więc głęboko, gdy widział, że 
ten człowiek nizin wciska się w pustynne wnę­
trze Tatr ze wszystkiemi swemi słabościami i 
ambicjami, zawiścią i chełpliwością, że napełnia 
je jarmarczną wrzawą i rozgiełkiem, że swą żą­
dzą uprzystępnień i udogodnień przeinacza obli­
cze skalnych obszarów. Nawołując do poszano­
wania pierwotnego charakteru gór tatrzańskich, 
stanął też Karłowicz w rzędzie pierwszych w 
Polsce pionierów idei ochrony przyrody, a zew 
jego: „Szanujcie ciszę i majestat gór“, jest dzi­
siaj jednem z programowych haseł propagato­
rów wspomnianej idei.

Lecz nietylko przeżycia estetyczne, o kon­
templacyjne pogrążanie się w czarze gór cho­
dziło Karłowiczowi, gdy. przemierzał głębię 
Tatr. Gigantyczne, posępne zręby skalne, od­
działywały równie silnie i na popęd ku czy­
nom, budziły pragnienie zmagania się z żywio­
łami gór i tam szczególnie, gdzie one nieprze- 
łomne, zda się, trudności i niebezpieczeństwa dla 
człowieka skupiły. Dzięki potędze i woli, dzięki 

niezwykłym uzdolnieniom górskim, stał się Kar­
łowicz jednym z najświetniejszych taterników, 
dokonał wielu śmiałych wypraw odkrywczych, 
wdarł się jako pierwszy na niejedną turnię ta­
trzańską, powtórzył szereg słynnych z trudności 
przejść. Najistotniejszym jednak celem jégo pro­
gramu górskiego była dążność do zwiedzania 
wszystkich dolin, wszystkich szczytów i turni 
Tatr. Ogarniając jednem uczuciem cały ich 
szczerbiec, nie dzielił gór na ładne i brzydkie, 
ciekawe i nieciekawe, trudne i łatwe. Każde za­
padlisko dolinne, każda ubocz, każde spiętrzenie 
się grani było mu równie drogie, równie pozna­
nia godne. Nikt też ze współczesnych Karło­
wiczowi nie dorównał mu ilością zwiedzonych 
wierchów i turni w Tatrach.

Z dążenia do jak najwszechstronniejszego 
poznania Tatr wynikło u Karłowicza pragnienie 
obcowania z niemi we wszystkich okresach ro­
ku. Zachodził więc w głąb gór i w spieki letnie 
i w rozbłękitnione dnie jesienne i w czasie, gdy 
ledwo pozbywać się zaczęły śniegów zimo­
wych. A kiedy podówczas właśnie począł się 
u nas budzić ruch narciarski, Karłowicz, uświa­
domiwszy sobie, jaką pomocą mogą być narty 
w zwiedzaniu zaśnieżonych gór, nauczył się 
jazdy na nich, przedsięwziął cały szereg wspa­
niałych, zdobywczych wypraw zimowych i pra­
cą instruktorską, fotografią, piórem, jął krzewić 
w Polsce narciarstwo i miłość zimy górskiej. 
Przy calem bogactwie skali zainteresowań gór­
skich zawsze jednak decydującym momentem 
czynu było dla Karłowicza piękno. To też swój 
pogląd na istotę taternictwa sformułował on 
następująco: „Idealnym typem turysty byłby 
dla mnie ten, coby wyruszając w góry, z jasno 
określonem pragnieniem wrażeń, w pierwszym 
rzędzie estetycznych, posiadał jednocze­
śnie tyle silnej woli, odwagi i wyrobienia, ażeby 
wszelkie trudności stały się dlań tylko uroz­
maiceniem wyprawy“.

Z pośród wszystkich wypraw tatrzańskich, 
Karłowicz ukochał nadewszystko wędrówki 
samotne, kiedy to żaden dysonans nie zamą­
cał mu radości zatopienia się w pięknie otocze­
nia, kiedy w wewnętrznem, modlitewnem sku­
pieniu mógł wsłuchiwać się w najcichsze po­
szepty melodyj gór, by je później w swą twór­
czość muzyczną przelać. Zdawał sobie jasno 
sprawę ze spotęgowanych niebezpieczeństw ta­
kich wycieczek, należał do najostrożniejszych, 
najbardziej nad sobą panujących turystów, gdy 
jednak rozelśniło się nad graniami tatrzańskie 
słońce, „jakaś tajemnicza, olbrzymia dłoń“ wy­
ciągała się .ku niemu z wyżyn górskich, pory­
wała go ku nim i —■ wbrew nakazom rozumu 
— znawu kazała mu iść samotną percią. Aż na 
jednej z tych wędrówek, gdy w drodze do Czar­
nego Stawu Gąsienicowego, po stromej uboczy 
znaczył ślad narciarski, runęła lawina, sypiąc

Można sięgnąć z nich wzrokiem do Polski, Ślą­
ska i daleko w głąb Turcji3).

4) Mowa tu o ks. Stanisławie Lubomirskim, który 
w 1642 r. sprowadził do Podolińca Pijarów, gdzie 
im obszerne kolegjum ze szkołami i wspaniałym za­
łożył kościołem na wzór tego, jaki zbudował był po 
wojnie chocimskiej Karmelitom w Wiśniczu.

Powróciwszy tedy do Kieżmarku, postano­
wiłem koło św. Jakóba przenieść się do Lewo- 
czy, lecz natrafiłem na przeszkodę, bo pożyczy­
łem jednemu studentowi słowackiemu pienię­
dzy a on wyniósł się do Swatego Mikułasza, 
swego miejsca rodzinnego. Po jakimś czasie do­
wiedziałem się, że on już na zawsze pożegnał 
się z górami i nie powróci już do nas. Dlatego 
pożyczyłem sobie węgierskiej sukni, wybrałem 
się przed jesienią, odebrałem sobie pieniądze 
od jego rodziców, poczem pożegnałem Kież­
mark i udałem się z drugim do Lewoczy, aby 
tam uczęszczać do szkoły.

Tutaj wypada mi choć w krótkości opisać 
kraj Spiski. Jest to piękne hrabstwo, na 7 mil 
długości a 5 szerokości, w którem znajduje się 
13 miasteczek, zastawionych przez cesarza, któ­
ry był równocześnie królem węgierskim, za 80 
czy też 200 tysięcy węgierskich guldenów. I te­
raz pozostaje ono w zastawie u korony Polskiej.

') To twierdzenie Sirnplicissimusa na pozór zdaje 
się być przesadą, lyniczasem za czasów, które opi­
suje, znajdowały się dwie trzecie Wegier w posia­
daniu Turcji, t. j. od Biafogrodu aż do Miszkolca — 
zatem ze szczytów tatrzańskich i do Turcji było wi­
dać.

Lecz dotąd trzymał je wojewoda krakowski pod 
swoją inspekcją czyli komendą, razem z zam­
kiem Lubownią i okolicznemi wsiami, a w ob- 
warowanem miasteczku Podolińcu, leżącem tuż 
nad granicą polską (koło którego znajduje się 
wiele miejsc kąpielowych), wybudował klasz­
tor, w którym osadził rodzaj jezuitów zwanych 
patres scholarum piarum4). Tam biedni studen­
ci, prawie wszyscy za darmo, albo też przy 
znacznej ich pomocy uczyć się mogą. Inne spis­
kie miasta wyznają ewangelicką religję i mówią 
w nich z miśnijska po niemiecku.

Tych trzynaście miast zjeżdża się co roku i 
wybiera wspólnego najwyższego urzędnika zwa­
nego hrabią, biorąc wzgląd najwięcej na ludzi 
spokojnych i domatorów. Ten hrabia urzęduje 
przez- rok, a jeżeli się sprawuje dobrze, za­
twierdzają go na drugi rok. Po dwóch latach 
wybierają jednak innego. Za moich czasów był 
szewc takim hrabią. Ta elekcja jes.t przywile­
jem 13-tu miast spiskich.

Lewocza, jako stolica Spiżu jest miastem 
wolneni, tak jak i Kieżmark i po temże najwięk- 

szem, dziedzicznem miastem hr. Tókólego. Oba 
należą do miast zastawionych.

To piękne hrabstwo jest bardzo ludne, ma 
też zdrowe powietrze i urodzajną glebę i nie 
bardzo wysokie góry. Leży między Liptowem, 
Polską i górnemi Węgrami, ma dobre łacińskie 
szkoły i uprzejmy, szczery, dobry lud. Wina tu 
wprawdzie nie uprawiają, lecz robią dobre pi­
wo, które utrzymują latami. Wino dostają z są­
siednich Górnych Węgier.

W Podegrodziu, jednem z 13 miast, jest też 
kapituła katedralna i wysoki zamek na skale, 
zwany Spiskim Zamkiem lub Spiskim Domem, 
który jednak do tych 13 miast nie należy, tylko 
hr. Czaky rezyduje poniżej tegoż kasztelu. W 
skale tego zamku znajduje się w rozpadlinie 
woda, która w lecie zamarza, a zimą płynie. 
Także z góry kapitulnej płynie woda, która za­
mienia się w kamień, przydatny do budowy. 
To też jest tu przysłowie, że domy w Podegro­
dziu są na wodzie budowane. Kamieni, które 
w tej okolicy z ziemi się wydobywa, można uży­
wać bez wypalania jako wapna. Należałoby na 
Spiżu zakładać kopalnie, bo w Nowej Wsi znaj­
duje się ruda żelazna, a z jednej góry wydoby­
wają ziemię, używaną jako lekarstwo.

(D. c. n.) 
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nad nim grób lodowy. Na miejscu, gdzie znalazł 
śmierć, przyjaciele wznieśli złom granitowy. 
Pomni czystego jak łza człowieka, pomni wiel­
kiego muzyka i szlachetnego ideałów tatrzań­
skich bojownika — wyryli na głazie napis:

Non omnis moriar.
MIECZYSŁAW ŚWIERZ.

Przegląd prasy.
W „Kurierze Poznańskim“ (nr. 32, 

z 21 stycznia r. b.) znajdujemy obszerną wiado­
mość o nowych „Wierchach“ pióra pana 
J. Z.:

„Oficjalny organ Pol. Tow. Tatrzańskiego 
„Wierchy“ ukazał się po raz siódmy jako or­
gan za r. 1929. I tyra razem wyłączna zasłu­
ga zmontowania poważnego tomu przypada 
naczelnemu redaktorowi, prof. Janowi 
Gwalbertowi Pawlikowskiemu. Za­
łożyciel i inicjator wydawnictwa nosi wpraw­
dzie zaszczytny przydomek „seniora polskie­
go taternictwa“, jednak dotąd w sprawach 
tatrzańskich, czy też w redagowaniu „Wier­
chów“ działa z iście młodzieńczą werwą, nie 
dając się wyprzedzić młodszym. Do licznych 
zasług Pawlikowskiego przybyła teraz jeszcze 
jedna, właśnie w postaci siódmego rocznika.

Jak zwykle treść rocznika dzieli się na 
artykuły i kronikę, do której zaliczają się 
dłuższe rozprawki, mnóstwo drobnych nota­
tek i sprawozdań, recenzje i obraz działalno­
ści Pol. Tow. Tatrzańskiego. Otóż ta kronika 
jest niezwykle cennym składnikiem każdego 
tomu, bodaj czy nie cenniejszym od wielu ar­
tykułów, które mogłyby bez niczyjej szkody 
znaleźć się w redakcyjnym koszu. Propagan­
dowe znaczenie swego pisma Pawlikowski 
koncentruje właśnie w tych setkach cieka­
wych choć drobnych wiadomości. Jeżeli chce­
my się dowiedzieć, jak pracuje Pol. Tow. Ta­
trzańskie, co się zdarzyło w ciągu roku w 
górach, kto i nad czem pracował naukowo na 
terenie karpackim, jakie nowości pojawiły się 
w księgarniach, jaki jest ruch w turystyce, 
narciarstwie i nauce, — to w petitowych ma­
teriałach Znajdziemy moc cennych informacyj 
i wiadomości. Kronika „Wierchów“ jest nieo­
ceniona i przez swoje bogactwo i przez ruchli­
wą aktualność“.

Powtórzyliśmy z niej w numerze 39 „Z a- 
kopanego“ część „Kroniki zakopiańskiej“ p. 
Krystyny Brudzińskiej, w numerze zaś 2 rzecz 
o ochronie przyrody górskiej. W miarę miejsca 
przedrukujemy i inne, aktualne ustępy.

„Z dłuższych artykułów kroniki — piszę 
dalej słusznie p. J. Z. — zasługują na uwagę 
Wjalerego Goetła „Tworzenie Parków Naro­
dowych w Polsce“, opis przyjęcia delegacji 
góralskiej przez Focha w Krakowie, sprawoz­
danie Muzeum Tatrzańskiego za ub. r. oraz 
plany na przyszłość, wreszcie nekrolog znako­
mitego taternika ś. p. dra Mieczysława Świe­
rża.

W części pierwszej, która naogół wypadła 
mniej interesująco niż zwykle, na pierwszy 
plan wybija się Barabasza Stanisława my­
śliwska rozprawa o niedźwiedziu tatrzańskim 
oraz Tadeusza i Stefana Zwolińskiego znako­
mity opis groty Kasprowe) Niżnej (wraz z 
mapką). Obaj bracia Zwolińscy niezmordo­
wanie i konsekwentnie zajmują się jaskiniami 
tatrzańskiemu Odkryli już sporo nowych i do­
kładnie opisali, a nie jest tajemnicą, iż nieopi­
sane jeszcze odkrycia gotują niejedną niespo­
dziankę.

Zupełnie nie nadawał się do „Wierchów“ 
suchy i mętny artykuł J. Moczydłowskiego o 
założeniu Nowego Targu i jego nazwie. Cie­
kawe opowiadanie Brzegi Wojciecha o Ga- 
deji reprezentuje dział etnograficzny, zaś Ga­
domskiego opis stawów rohackich jest roz­
prawką geograficzną, Turystykę i narciarstwo 
reprezentują artykuły Kordysa, Zaruskiego i 
Nunberga. Wreszcie mamy przedruki z daw­
nych czasopism i rękopisów, n. p. arcylojal- 
ny opis pobytu jednego z Habsburgów w Ta­
trach i Zakopanem w 1823 roku.

W. porównaniu z poprzednim tomem od- 
razu spostrzegamy podniesienie się strony 
ilustracyjnej. Dotyczy to zarówno rotograwjur 
na oddzielnych tablicach, jak i licznych cyn- 
kotypij rozmieszczonych w tekście. Wykona­
nie i wybór materiału ilustracyjnego niewiele 
daje podstaw do krytyki. Świetną okrasą są 
reprodukcje nieznanych karykatur Jacka Mal­
czewskiego ze zbiorów Pawlikowskiego.

• Przedstawiają one Malczewskiego: Witkiewi­
cza i Stanisławskiego, którzy bywali częsty­
mi gośćmi w willi „Pod Jedlami“ u naczelne­
go redaktora „Wierchów“.

Każdy członek P. T. T., o ile uiścił wkładkę 
za rok bieżący, otrzymuje „W i e r c h y“ bez­
płatnie. Inni nabywać je mogą w księgarniach. 
Zachęcamy ich do tego usilnie, podając jeszcze 
raz spis rzeczy wspaniałego wydawnictwa:

Niedźwiedź w Tatrach (z 2 ilustr.) St. Barabasz. 
O założeniu Nowego Targu na Podhalu il o nazwie 
tego miasta. Ign. Moczydłowski. — Z podziemi ta­

trzańskich: grota Kasprowa Niżnia (z 6 ilustr. w 
tekście i mapą poza tekstem). St. Zwoliński. — W 
„śtyrbnych miejscach“; przyczynek do psychologii 
taternictwa. Mariusz Zaruski. — Z Cieszyna do 
Szczawnicy (z 10 ilustr.) Marjan Nunberg. — Ro- 
hackie Stawy (z 2 ilustr. w tekście i 1 poza tekstem). 
A. Gadomski. — Gadeja (z 1 ilustr. poza tekstem). 
Wojciech Brzega. — Przez siedm gór i przez siedm 
dolin na nartach. Ze wspomnień narciarza (z 26 
ilustr. i 1 mapką w tekście, 1 ilustr. i 1 mapą pozą 
tekstem). Roman Kordys. —■ Z lat dawnych. 1. Po­
byt w Karpatach (1823). 2. Baltazara Szopińskiego 
„Z góralaini na Podole“ (1868). 3. Pismo starostwa 
nowotarskiego do gromady Dzianisz z r. 1817. — 
Karykatury Jacka Malczewskiego (z 1 ilustr. w 
tekście i 4 poza tekstem).

Kronika: Tworzenie górskich Parków Narodo­
wych w Polsce. Walery Goetel. — Muzeum tatrzań­
skie. Rok. 1928-29 i plany na przyszłość (z 'mapką 
w tekście). Juliusz Zborowski. — Zagrożone źródła 
Wisły. K. Sosnowski. — „Droga Orkania“. K. So­
snowski. — Gospodarka turystyczna w Beskidzie 
Zachodnim, 1928-29 (z 1 ilustr.). W‘. Midowicz. -ę Za­
kopianie u Focha. (Przemówienie na Akademii_ ku 
czci Focha w Zakopanem 13 kwietnia 1929). Józef 
Diehl. — Zmarli. — M. Świerz. — A Kegel (z 1 ilustr. 
w tekście). — Badania naukowe. ■— Ochrona przy­
rody. — Turystyka (z 5 ilustr. w tekście i 1 poza 
tekstem). — Kronika zakopiańska. — Piśmiennictwo. 
— Różne sprawy. — Od Redakcji. — Sprawozda­
nie Zarządu Głównego P. T. T.

Ilustracje. — W tekście 56 cynkotypji w czem 2 
mapki. — Tabele poza tekstem: 1 cynkotypja (4 ilu­
stracje); — 5 rotograwur (1 przed tytułem: z Do­
liny Białej Wody, — 4 wpośród tekstu. — Okładka: 
Z okolicy Morskiego Oka, fot. Zwoliński. — Całość 
stron 216 i XLIX. — Cena 7 zl 50 gr.

E. Kloniecki.
HARENDA.

Coprawda, to bywał człek wszędy 
i w życiu nahulał się tyle, 

lecz żeby w pobliżu Harendy 
miał osiąść, nie marzył na chwilę —

nie myślał, że będzie wieczorem 
mógł śledzić oczyma za biegiem 

pociągów wlokących się torem 
z światełek caluśkim szeregiem —

że gości powita już zdała! 
że bełkot górskiego potoku,

ta wiecznie szumiącą fala, 
ma w sobie aż tyle uroku!?!...

*
To też gdy siedzę przed chatą 

(przyjemność — wierzajcie — jedyna!) 
odrazu melodję skrzydlatą 

me serce wydzwaniać poczyna!

i cieszę się szczęściem wprost onem, 
nie dbając o ludzkie już względy, 

że było mi jeszcze sądzonem 
zamieszkać w pobliżu Harendy!!!...

Z hibljografji dziejów tatrzań­
skiego górnictwa.

O dziejach dawnego górnictwa tatrzańskiego 
jeszcze niedawno posiadaliśmy b. skąpe wia­
domości — ale w ostatnich czasach zaintereso­
wanie się niemi wzrosło. Naturalnie, daleko 
jeszcze do poważnej monografji o starotatrzań- 
skiem górnictwie — ale nowe przyczynki zaw­
sze sporo światła na to rzucają. Już w V-ym 
roczniku „Wierchów“ (1927) ogłosił, znany z 
kilku prac z dziejów Tatr w XVIII i XIX wieku 
p. Liberale obszerny artykuł pt. „Górnictwo i 
hutnictwo w Tatrach polskich“. P. Liberak 
szczególnie szczegółowo zajął się dziejami tego 
górnictwa w XVIII i XIX wieku aż do iego u- 
padku, który zaczyna się kolo 1854 roku; za 
końcową datę robót górniczych przyjmuje p. 
Liberak rok 1880. Praca p. Liberaka zadziwia 
nas szczegółowem wyliczeniem dziejów różnych 
sztolni, pól górniczych, szybów, o których na- 
pewno mało kto wiedział; to ów bór dziewiczy, 
jakim jest archiwum kuźnickie, dostarczyło ma- 
terjalów autorowi, w które to materjały wmie­
szał i p. Liberak nieco „autopsji“ np. przy opi­
sie dzisiejszych śladów niektórych kopalni. 
Wreszcie dorzucił jeszcze p. Liberak barwnie 
skreślony opis dawnego życia hawiarskiego, po­
dał parę informacyj o pracach z żelaza kuźnic- 
kiego poza Podhalem, wreszcie zakończył swą 
pracę legendą o górniku zasypanym pod Orna­
kiem.

Praca p. Liberaka spotkała się na lamach 
lwowskiego „Kwartalnika historycznego“ (Rok 
XL1II, t. I-szy zeszyt 3 — 1929) z ostrą krytyką 
pióra p. Kalfusówny. Recenzentka zarzuciła 
jej chaotyczność (czy chodzi o kopalnie srebra 
czy żelaza), niewyjaśnienie genezy górnictwa 
tatrzańskiego, niewyzyskanie podanych mater- 
jałów (np. dokumentu Zygmunta III z 1619 r.), 
wreszcie zbyt szerokie traktowanie wieków 
XVIII i XIX, przy pokrzywdzeniu wieków po­
przednich. P. Kalfusówna przytoczyła też sze­
reg nowych źródeł do dziejów starotatrzańskie- 
go górnictwa (o wzmiankach znajdujących się 
w Cracovia artificum Ptaśnika wspomniał już 
prof. Stecki w swym artykule o dziejach kuźnic 
zakopiańskich, w I roczniku „Wierchów“ str. 
243 i nast.). Ale rewelacją tej recenzji jest po­
wrót do dawnej, pochowanej przez Radzikow­
skiego (Góry srebrne w Tatrach. Kraków 1902, 
str. 11 i nast.) tezy o wydobywaniu też złota 
za Zygmunta I, którą to tezę p. Kalfusówna u- 
dowadnia znów przy pomocy kroniki Miecho­
wity — tego samego Miechowity, na którym o- 
pierał się Radzikowski! W „Kurjerze literacko- 
naukowym“ (2 grudnia 1929) ukazał się artykuł 
p. Wł. Midowicza „Górnictwo starotatrzańskie“, 
w którym autor wszystkie ważne ewenementa 
z górniczych dziejów Taotr zebrał, ubrał w po­
pularną formę, ozdobił paru ilustracjami, z któ­
rych szczególną wartość dla nas przedstawiają 
dwie reprodukcje starych widoków Tatr, z o- 
znaczonemi kopalniami (niestety, niefortunnie 
wyszło zdjęcie południowego stoku Krywania). 
Artykuł p. Midowicza oznaczał się przy wyczer- 
pującem, a treściwem przedstawieniu sprawy, 
równoległem traktowaniem wszystkich epok od 
XV —XIX wieku. Prawie równocześnie z ar­
tykułem p. Midowicza, w Śląskiem piśmie 
„Technik“ (nr. 21 — 1929) ogłosił dr. W. 01- 
szewicz artykuł pt. „Górnictwo żelazne w Ta­
trach polskich“. Artykuł ten zajmował się — 
w przeciwieństwie do poprzednich — dziejami 
tylko górnictwa żelaznego; prócz paru wzmia­
nek o ostatnich próbach eksploatacji górnic­
twa tatrzańskiego, na tle całego hutnictwa że­
laznego w Małopolsce w XIX wieku,t zawierał 
on nieco zręcznie zebranych cytat z autorów 
zwiedzających Tatry w I-szej połowie XIX wie­
ku, jak Zejsznera, Tripplina, Stężyńskiego (nie­
podobna zwłaszcza powstrzymać się od uśmie­
chu przy czytaniu rymowanych tyrad Stężyń­
skiego, który widzi w dolinie Zakopiańskiej tyl­
ko wielkie zagłębie przemysłowo-hutnicze, gdzie 
niema miejsca dla poetów!), wreszcie garść 
wspomnień, wzmianek o śladach, pozostało­
ściach, pamiątkach dawnego górnictwa tatrzań­
skiego (z czego autor — jak widać — jest 
skrzętnym zbieraczem). Dobrze się stało, dla 
duchowych korzyści, że zarzucono kopalnie ta­
trzańskie; że tam, gdzie dudniło fabryczno- 
hutnicze życie, dziś owce błąkają się po zaro­
śniętych drogach hawiarskich, ale — kończy 
swój artykuł p. Olszewicz — zanim ten rozdział 
dziejów polskiego górnictwa pójdzie w zapom­
nienie, należy — ze czcią dla pracy polskich 
sztygarów i górników w Tatrach — pamięć o 
tern przekazać dalszym pokoleniom.* Dobrze 
więc się stało, że na ostatnich „konferencjach 
tatrzańskich“ (w maju z. r.), podniesiono — 
na wniosek zresztą autora powyższego artykułu 
dr. Olszewicza — kwestje studjów nad dawnem 
górnictwem w Tatrach, które powierzono Śląs­
kiemu Oddziałowi Polskiego Towarzystwa Geo­
graficznego, w porozumieniu z Muzeum im. 
Chałubińskiego. Jan Reychman.

CERCLE FRANÇAIS
Voulez-vous trouver l’occasion de parler français? 
Aimez-vous la lecture française? Désirez-vous 
contribuer à l’approfondissement et la consolidation 

de l’amitié franco-polonaise?

Faites vous membre du 
CERCLE FRANÇAIS

Salle de la Mairie, Krupôwki, entrée par la ruelle 
à coté du magasin Birfus.

Salle de lecture et bibliothèque ouvertes les 
mercredi, vendredi et dimanches de 4^2— 6 h. 
Séances-thés le premier dimanche de chaque mois. 
Renseignements pour les Français de passage 
au local du Cercle ou directement chez son 

président, le prof. Seelieb, Rue Sienkiewicz, 
villa Paprotka, tel. 542.
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Dalsze cztery dni zimowych zawodów konnych. 
Przebieg następnych czterech dni zawodów konnych 
na śniegu udowodnił nam, że poziom tegorocznych 
zawodów stoi znacznie wyżej od przeszlorocznego, 
że klasa koni z dnia na dzień poprawia się, że konie 
coraz lepiej obznajamiają się z torem, przeszkoda­
mi i warunkami — i że w wyniku tego i osiągane 
rezultaty są coraz poważniejsze. To samo można 
powiedzieć o skjöringach — chociaż w tej gałęzi na­
szego zimowego sportu są jeszcze duże braki. Daje 
się szczególniej we znaki niedostateczne jeszcze 
ujeżdżanie koni, które w znacznej części przy okrą­
żeniach toru, w momencie przegalopowywania obok 
padoku, wyłamują się i tern samem powodują duże 
na torze zamieszanie, czego kapitalnym przykładem 
był skjöring w dniu 28 stycznia, w którym na sześć 
startujących koni, zaledwie jeden, prowadzony przez 
p. Andrzeja Krzeptowskiego, doszedł do mety bez 
wyłamania i w oznaczonym czasie.

Wyniki poszczególnych konkursów przedstawiają 
się następująco:

Piątek, 24 stycznia, „Konkurs szybkości“ o na­
grodę Komitetu Imprez Sportowych 1.000 zł, dla ko­
ni wszelkiego pochodzenia. Przeszkód jedenaście, 
l‘2O m wysokości — 3*50 szerokości. Startowało 32 
kornie, nie ukończyło parcoursu trzy. Warunki łatwe, 
rozgrywka na czas, obliczony w ten sposób, że 
punkty karne na przeszkodach przeliczało się na se­
kundy i tak: zrzucenie przeszkody przedniemi no­
gami = 4 punkty — 20 sekund, tylniemi = 2 punkty 
= 10 sekund. Po pierwszym parcoursie stanęło do 
rozgrywki trzy konie, mający równy (1T6 m.) czas. 
Ostateczne wyniki: I nagroda 450 zł por. Solski z 
5 d. a. k. na koniu „Nagir“, II 250 zł por. Żelewski 
z 8 p. ul. na koniu „Młynarz“, III 150 zł por. Dąbski- 
Nerlich z 7 d. a. k. na koniu „Mistrz“, IV i V podzie­
lili się por. Cisowski z 6 p. a. p. na koniu „Stasia“ 
i por. Borski z 6 p. a. p. na koniu „Lakme“. W Ski- 
skjöringu, do którego stanęło trzech jeźdźców i ty- 
luż narciarzy, zwyciężył por. Turaszwilli z 6 p. a. p. 
na koniu „Mentekaptus“ z narciarzem Paudynem, 
przed por. Bilińskim na koniu „Ola“ z narciarzem 
Marusarzem i por. Skowrońskim z 8 p. ul. na koniu 
„Haszysz“ z narciarzem Myśliwcem. Czas pierw­
szego 1 m. 27 s. na dystansie 1.200 m. W skjöringu 
na dystansie 1.600 m zwyciężył w czasie 1 m. 54 s. 
koń majora Dobrzańskiego z 20 p. ul. „Piccola“ z nar­
ciarzem Andrzejem Krzeptowskim I., przed koniem 
„Minerwa“ pana Rogowskiego z narciarzem Klappe- 
rem.

W sobotę, 25 stycznia, odbył się pierwszy ciężki 
konkurs o nagrodę marszałka Jerzego Uznańskiego. 
Przeszkód 4, wysokości do 1*40 m, szerokości 5 m. 
Czas maksymalny 1 m. 45 s. Na zapisanych 40 koni 
startowało 27, z czego 4 konie nie ukończyły par­
coursu. W pierwszej rozgrywce zaledwie trzy ko­
nie, a to: „Domino“ pod por. Dąbskim-Nerlichem, 
„Mira“ pod rta. Lewickim i „Maraton“ pod mjr. Do­
brzańskim ukończyły parcours bez błędów. W roz­
grywce przy podwyższeniu przeszkód o 10 cm I-szą 
nagrodę zdobył mjr. Dobrzański z 20 p. ul. (olimpij­
czyk) na komin „Maraton“, II rtm. Lewicki W. S. W. 
na koniu „Mira“, III por. Dąbski-Nerlich z 7 d. a. k. 
na koniu „Domino*“, IV i V podzielili się mający w 
pierwszym parcoursie po dwa punkty karne por. 
Mysłakowski z 10 p. s. k. na koniu „Puck“, por. Łu­
szczewski z 3 p. uł. na koniu „Matador“, rtm. Le­
wicki W. S. W. na koniu „Olaf“ i por. Kawecki z 10 
p. s. k. na koniu „Ostryga“. Do skjöringu na dystan­
sie 2.000 'metrów stanęło trzech narciarzy. I miejsce 

w czasie 2 m. 45 s. zajął Marusarz za koniem „La­
ska“, II narc. Myśliwiec za koniem „Łańcuch“, III 
narc. Stopka za koniem „Otello“. W skjóringu-handi- 
capie zwyciężyła „Pusta“ z narciarzem Stopką w 
czasie 2 mi. 58 s. przed „Orderem? i „Parmą“, które 
przyszły bez miejsca. Przeciw wyrokowi jury w 
konkursie hippicznym wniósł protest por. Dąbski- 
Nerlich, wobec czego nagrody z tego dnia nie zo­
staną wypłacone, aż do rozstrzygnięcia protestu.

W:e wtorek, 28 stycznia, odbył się II konkurs 
szybkości o nagrodę imienia Romana ks. Sanguszki. 
Warunki cięższe jak przy pierwszym, gdyż prze­
szkody wysokie na 1*30 m„ szerokie do 4 m. Star­
towało 31 koni, parcours ukończyło 21. W konkur­
sie tym było parę upadków z koni, na szczęście jed­
nak nie zakończonych poważniejszemi uszkodzenia­
mi. I nagrodę zdobył rtm. Lączyński z 8 p. uł. na ko­
niu „Ru'm“, II por. Kawecki z 10 p. s. k. na koniu 
„Ostryga“, III por. Polski z 5 d. a. k. na koniu „Na­
gir“, IV por. Żelewski z 8 p. ul. na koniu „Narcyz“, 
V rtm. Lewicki W. S. W. na koniu „Olaf*“, VI por. 
Dębski z 5 p. s. k. na koniu „Markiz“. Wstęgi otrzy­
mali por. Stricker z 5 p. s. k. na koniu „Piorun“, por. 
Dąbski-Nerlich z 7 d. a. k. na koniu „Regent“ i płk. 
Pragłowski z 17 p. uł. na koniu „Luszer“. Do skjó- 
ringu w tym dniu na dystansie 2.500 m stanęło sze­
ściu narciarzy. Odrazu przy pierwszem okrążeniu 
toru wyłamały do padoku trzy konie, przy dugiem 
dalsze dwa, ai na torze pozostał jedynie narciarz An­
drzej Krzeptowski I. za koniem „Piccola“ majora 
Dobrzańskiego z 20 p. uł., który powodowany spraw­
ną ręką p. Krzeptowskiego szedł równo, kończąc 
wyścig bez zbytniego wytężenia, nie 'mając żadnej 
konkurencji i przyszedł do mety w czasie 3 m. 47 s. 
drugi przyszedł do mety mniej więcej w minutę 
później, po wprowadzeniu ponownem konia na tor, 
narciarz Wł. Gąsienica za koniem „Otello“. Do skjó- 
ringu na dystansie 1.200 m. stanęły trzy konie, a to: 
„Ola“, „Łańcuch“ i .Matala*. Zwyciężyła w czasie 
ł m. 26 s. „Matala“ p. Rogowskiego z narciarzem 
Klapperem, przed „Olą“ i „Łańcuchem“. Warunki to­
ru w tym dniu były fatalne. Narciarze przychodzili 
do mety zbryzgani od stóp do głów wodą.

W ósmym dniu konkursów hippicznych rozegra­
no Konkurs o Nagrodę Komitetu Imprez Sportowych 
w wysokości 800 zł, dla koni wszelkiego pochodze­
nia, z wyłączeniem koni, które wygrały ponad 300 
zł. Warunki bardzo łatwe — 12 przeszkód, 1*20 m. 
wysokości, 3*50 m. szerokości, maksymalna szybkość 
1 m. 30 s. Do konkursu tego stanęło 44 koni, z któ­
rych 8 koni nie ukończyło parcoursu. Pierwszy par­
cours ukończyło bez punktów karnych na przeszko­
dach i bez przekroczenia maksymalnego czasu 12 
koni. W rozgrywce I nagrodę zdobył por. Nieszkow- 
ski z 16 p. uł. na koniu „Płatowiiec“, II por. Boski z 
6 p. a. p. na koniu „Krakus“, III por. Mysłakowski 
z 10 p. s. k. na koniu-„Puck“, IV płk. Pragłowski z 
17 p. uł. na koniu „Luszer“, V por. Nieszkowski z 
16 p. uł. na koniu „Narcyz“. Wstęgę otrzymali 
wszyscy jeźdźcy, którzy przeszli pierwszy parcours 
bez błędów, a więc por. Łuszczewski! z 3 p. uł. na 
koniu „Matador“, por. Stricker z 5 p. s. k. na koniu 
„Piorun“, por. Stępkowski z 2 d. a. k. na koniu „Na­
dobna“, por. Skowroński z 8 p. uł. na koniu „Skarb“, 
por. Stricker na koniu „Siarka“, por. Stępkowski na 
koniu „Bohun“ i rtm. Lewicki W. S. W. na koniu 
„Karny“. Skjóringi, będące w programie tego dnia, 
zostały z powodu fatalnych warunków na torze od­
wołane.

II-gie zimowe góralskie zawody konne. W! nie­
dzielę, 26 stycznia, przy dużem zainteresowaniu pu­
bliczności, odbyły się na torze hippicznym dużego 
stadionu K. I. S. II-gie w tym sezonie zimowe zawo­
dy konne górali. Wyniki zawodów tych wykazały 
bardzo dobrą formę niektórych koni, które czy to 
w zaprzęgach, czy w biegu płaskim, czy w skjórin- 
gach uzyskiwały. bardzo dobre stosunkowo czasy. 

Program rozpoczęto wyścigem zaprzęgów jednokon­
nych, do którego stanęli Józef Lach, Jan Pitoń, Wła­
dysław Sobczak, Stanisław Stachoń, Jan Walczak. 
Pierwszy przybył do 'mety w czasie 1 m. 28 s. Józef 
Lach, drugi Jan Pitoń, trzeci St. Stachoń. Do skjó- 
ringu stanęło trzech narciarzy, a to: Wacław Chyc 
za koniem Józefa Klimka, Józef Stopka za koniem 
Józefa Klimka i Jan Ślimak za koniem Andrzeja 
Stopki. Dystans około 1.200 m. Pierwszy przybywa 
w czasie 1 m. 26 s., -a więc bardzo dobrym, Jan Śli­
mak, drugi o 1% sekundy za nim Wacław Chyc. 
Do biegu płaskiego na tym samym dystansie stanęli: 
Józef Klimek, St. Pitoń senj. i St. Pitoń junj., Józef 
Czubernat i Józef Lach. Pierwszy przychodzi łatwo 
Józef Klimek, drugi o 3 i pół sekundy za nim Józef 
Czubernat. Następnie odbył się, olbrzymie zaintere­
sowanie wzbudzający i wyglądający nadzwyczaj 
malowniczo iii emocjonująco, wyścig zaprzęgów pa­
rokonnych, do którego stanęli: Pitoń Jan, Pitoń St. 
i Klimek Józef. Zwyciężył w czasie 1 m. 32 s. Kli­
mek Józef, przed Pitoniem Janem, który przyszedł 
o cztery sekundy wtyle. Do Ski-skjóringu stanęli 
jeździec St. Trzebunia z narc. Janem Kulą, Andrzej 
Stopka z narc. Wł. Ślimakiem, Paweł Okręglak z 
narc. Janem Ślimakiem i. Józef Kli'me'k z narc. Wł. 
Gąsienicą. Pierwszy w czasie 1 m. 41 s. osiąga metę 
Józef Klimek z Gąsienicą, drugi o trzy sekundy za 
nim Andrzej Stopka, trzeci St. Trzebunia. Paweł 
Okręglak, będący faworytem tego wyścigu, miał 
wypadek z koniem na ostatniej krzywiźnie, gdyż 
koń wpadl na barierę i machnął przez nią kozła, 
zrzucając jeźdźca. Obeszło się jednak na całe szczę­
ście bez uszkodzenia. Na zakończenie ciekawego po­
kazu odbył się po raz pierwszy w Polsce Ski-skjó- 
ring narciarek. Zwyciężyła w nim za koniem Pito- 
nia Jana narciarka p. Zosia Lorencówna, przed na­
szą mistrzynią Broncią Staszel Polankową, której 
jeździec przyszedł o pól głowy konia wtyle. Trzecia 
przyszła do mety, tracąc wiele czasu na wyłamaniu 
się konia przy padoku, Katarzyna Tylkówna za ko­
niem Klimka i jeźdźcem Ślimakiem. Koń ten miał 
największe szanse wygranej, niestety wyłamanie 
odebrało mu palmę pierwszeństwa. Najlepiej spisy­
wały się konie p. Klimka Józefa, który w tym dniu 
zgarnął niemal wszystkie pierwsze nagrody.

Trener P. Z. N. P. Stolpe w Zakopanem. Od nie­
dzieli 26 stycznia bawi w Zakopanem zaangażowa­
ny, a nam dobrze znany, przez P. Z. N. znakomity 
trener i zawodnik szwedzki p. W. Stolpe, który roz­
począł już z naszymi zawodnikami treningi

Zawody narciarskie młodzików. W dniu 2 lutego 
odbędą się na obszarze całej Polski zawody młodzi­
ków. W Zakopanem odbędą się one na Lipkach. Do­
puszczone do nich są dzieci i młodzież w wieku od 
6 do 16 lat. Biegi podzielone będą na parę katego- 
ryj i odbywać się będą na trasach różnej długości, 
począwszy od % kilometra dla najmłodszych, a 
skończywszy na 4 kim dla najstarszych. Pozatem 
odbędą się na specjalnie na ten cel wybudowanej na 
Lipkach skoczni skoki konkursowe.

Odjazd naszej ekipy narciarskiej do Niemiec. W 
niedzielę, 2 lutego, wyjeżdża z Zakopanego do 
Obersdorf koło Monachium nasza ekipa narciarska, 

’ która na terenie Niemiec walczyć będzie o honor 
barw polskich. W skład tej ekipy wchodzą — do 
biegu złożonego o mistrzowstwo Niemiec (bieg 18 
kim i skoki): Bronisław Czech S. N. P. T. T„ Karol 
Szostak S. N. P. T. T„ Antoni Szostak O. N. „Soko­
ła“: — do biegu długodystansowego: Michalski Sta­
nisław 1 Motyka Zdzisław „Wisła“ oraz Skupień Sta- 
nislaw S. N. P. T. T. Ekipę prowadzi członek Ko­
misji Sportowej P. Z. N. p. Dr. Szatkowski z Krako­
wa. Zawody o 'mistrzowstwo Niemiec mają się odbyć 
w czasie od 6 do 9 lutego.

Mistrzowstwo narciarskie okręgu Podhalańskiego. 
W sobotę, 25 stycznia, odbyły się biegi 18 kim, indy­
widualny i złożony. Start i meta na Wilczniku. Tra-

Dancing.
Do pani z małego domku przyszła raz przy­

jaciółka z oczami, pełnemi blasku. Była to cicha, 
wieczorna godzina.

Dwa koty dyskretnie patrzyły w przybysza. 
Ludzie — to istoty dla nich mało zajmujące; 
chodzą innemi drogami. Tam za oknem w świe­
tle księżyca śnieg zasypuje ścieżkę w las, wy­
deptaną małemi łapkami. Za strumieniem drze­
wa ważą dziwne sprawy, dalej, nieobjęte wzro­
kiem białe ściany gór zamyśliły się nad ziemią. 
Jakże mały jest człowiek wobec tajemniczego 
szelestu nocy. Dwom kotom pani z cichego 
domku potrzebna, by mogły bić ich małe ser­
duszka.

— Masz białe drzewa przed domem, woła 
przyjaciółka, naprawdę teraz u ciebie pięknie!

— Tylko teraz?
— Nie tu zawsze tak spokojnie. Czy stale 

tylko patrzysz na ścieżkę w las?
— Wiem, przychodzisz do mnie z miasta, 

wieczorem, zdaleka, ładnie tam palą się światła.
— Światła! Zakopane tu śpi, tam żyje!

-— A może to złudzenie — to nowe Zakopa­
ne, obce — patrzę jakby zdziwiona wszyst- 
kiem; jakże śmiesznie wyglądałabym n. p. ja 
z moją twarzą na dancingu.

— A propos dancingu opowiem ci ostat- 
tnie me przeżycie.

Ty... może byłaś...

— Tak; czy myślisz, że wiecznie będę sie­
działa nad książkami? Cudownie jest skąpać 
się niekiedy w świetle lamp żarzących. J a z z - 
band mnie czaruje, przypomina kraje egzo­
tyczne, za którerni tęsknię, i kolorowych ludzi 
nieznanych. Kto nie „podziwia“ nowoczesnej 
muzyki nawet do tańca, może nie wart, by żył 
obecnie...

— Jesteś entuzjastką, lecz jakże to wszystko 
pogodzić z Twoim metafizycznym poglądem 
na życie?

— Właśnie, niema dla mnie rzeczy małych, 
ani godnych pogardy, jak niema ludzi nie intere­
sujących, wszędzie spotykam ducha życia pło­
mienistego w swych przejawach lub czuję od­
dech jego z za gasnących gwiazd. Wracam z 
dancingu.

W Zakopanem jest ich parę. Wyobraź sobie
n. p. taki „nastrój“: Ciężka, ciemna kotara roz­
suwa się — fala przyćmionych świateł — złote 
ściany pogłębiają perspektywę, w dali szma­
ragdowe wnętrze rozpływa się jak tafla jeziora. 
Loże amarantowe — muzyka — roześmiane lub 
zamyślone twarze. Jakiś głos rzewny śpiewa 
tango. Wszystko zaczyna stawać się bardziej 
istotne, niema tu wrogów.

— O naiwności!
— Wysmukły maître d'hôtel, piękny 

i nieodgadniony jak sfinks, z gestem uprzejmie 
wyniosłym rozdaje stoliki. Kelnerzy w białych 
kurtkach snują się jak duchy, przeniesione • z 
Paryża.

— Cóż za przesada!
— Nagle zbliża się on — tancerz. W ramio­

nach jego popisuję się dziwnemi pas, tańczę 
tango po raz pierwszy w życiu. W takt muzyk 
porywa mnie lekkość jego ruchów, odchodzę 
chwilami, by znów przybiec, gubię się' w falach 
tonów i wracam na ziemię powoli, z niechęcią. 
Ktoś mówi do mnie, nie rozumiem słów, prze­
szły nademną i zatrzymały się na oparciu loży, 
gdzie zwisa biała kobieca ręka. Tancerz za 
chwilę będzie ją całował, zapomni o mnie zu­
pełnie, nie uśmiechnie się nawet poprzez obłoki 
dymu, zasłaniające nam oczy, tańcząc z kim 
innym. Będzie mijał mnie i inne panie, zosta­
wiając wspomnienie jak dym.

— Ależ ten król tańca zaczyna mnie zajmo­
wać. On jeden, zdaje się, stał się jakby sym­
bolem tego, co może dać złudzenie chwili — 
dancing.

— Nie wiem, kto on jest, skąd przyszedł i 
gdzie odejdzie, nie pytam o nic, patrzymy oboje 
tańcząc tylko w przestrzeń. Może czekamy na 
coś lub kogoś.

Tak, tam z za kotary, która odgradza nas od 
innego świata, przyszedł człowiek o przenikli­
wie zimnych oczach. Przyszedł popatrzeć na 
nas. Mamy widza. Bo właśnie przed sceną życia 
trzeba kogoś, ktoby nas zawsze sądził. Nad­
szedł.

E. u: G. 
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sa biegła z Wilcznika popod Regle do ujścia doliny 
Chochołowskiej, a stąd przez Kiry, Krzeptówki, Ski- 
bówki, Lipki do mety. Startowało około 70, sklasyfi­
kowano ponad 50 zawodników. W I klasie zajęli za­
wodnicy następującą kolejność: 1) Bronisław .Czech 
SNPTT. czas 1. 29.56. — 2) Szostak Karol SNPTT. 
— 1.31.38. — 3) Kuraś Józef SNPTT. — 1.32.25. — 
4) Motyka Zdzisław, Wisła — 1.32.53. — 5) Czech 
Władysław, Sokół — 1.33.36. — 6) a w ogólnej ko­
lejności 7 Szostak Antoni, Sokół, w czasie 1.34.31. — 
7) a w ogólnej kolejności 9: Kawa Franciszek, AZS. 
Warszawa, w czasie 1.37.34. — 8) a w ogólnej ko­
lejności 13: Krzeptowski Andrzej II, SNPTT. w cza­
sie 1.39.15. — W klasie II pierwsze miejsce zajął 
Skupień Stan., SNPTT., w czasie 1.35.41, zyskując 
tem samem w ogólnej kolejności 8 miejsce. Drugie 
i trzecie w klasie drugiej a 11 i 12 w ogólnej kolej­
ności zajmują: Michalski Stan., „Wisła“, w czasie 
1.38.25 ii Skupień Jan, SNPTT., w czasie 1.39.02. W 
klasie III pierwsze 'miejsce zdobywa, mający w ogól­
nej kolejności miejsce szóste, Berycli Władysław, 
Strzelec, w czasie 1.34.06, drugie Polankowa (10 w 
og. kolejn.). Polankowy Wład., SNPTT., z czasem 
1.38.04. W biegu pań na 6 kim pierwsza: Br. Staszel- 
Polankowa w czasie 26 m. 43 s„ druga Stopkówna 
Zosia, SNPTT., — 30.56, trzecia Gewontówna Zosia, 
„Strzelec“ — 31.29, czwarta Lorencówna, „Sokół“ — 
32.13, piąta Schwarzbartówna, „Makkabii“, — 34138. 
Następnego dnia, t j. w niedzielę, odbył się na 
skoczni na Krokw* przy wcale dobrych warunkach, 
konkurs skoków. W ogólnej klasyfikacji do kombi­
nacji o mistrzowstwo pierwsze miejsce z notą 455 
zajął Br. Czech, drugie z notą 380.5 Rajski Zygm., 
„Wisła“ Nowy Targ, trzecie Marduła Franc., „So­
kół“ z notą 269.6. W konkursie skoków indywidual­
nych zawodnicy uzyskali następującą kolejność: 
Rozmuis Aleksander, „Wisła“, nota 172.6, skoki 32 i 
43 i pół, Serafin Roman, „Sokół“, nota 170.6,. skoki 
37 i 42, Schindler Jan, „Wisła", nota 170.2, skoki
35 i pół i 48 i pół, „Mantula“, SNPTT., nota 16f>.7 i 
skoki 37 i 41, Laś Józef, „Wisła“, nota 160.3 i skoki
36 i 41, Cukier Franciszek, „Sokół“, nota 154 i skoki 
5 3 i pól i 56 i pół. Czech Bronisław zajął miejsce 
9 z notą 138.5 i skokami 37 i pół i 57 i pół (z upad­
kiem), Rajski 13, Marduła 14. Poza konkursem sko­
czył, niestety z podpórką, Bronisław Czech 66 i pół 
metra. — Publiczności około 1.000 osób.

I Kursa 3rta Franeushiego I 
I Wpisy na II półrocze do wszystkich | 
I 6-ciu klas otwarte. |
I Dla początkujących powstał w połowie stycznia no- j

wy kurs. Kandydatom, którzy dopiero teraz wpiszą | 
się na ten kurs, dyrekcja ułatwi uzupełnienie prze- X 
robionego już materiału przez kilka prywatnych ! 

lekcyj gratisowych. ♦
i Wpisy przyjmuje dyrektor kursów .

prof. A. Seelłeb, willa Paprotka, ul. Sień- | 
i kiewicza, tel. 542. j

Z 6rem№ Właścicieli Hoteli I Pensjonaliiw.
Do wiadomości właścicieli pensjonatów.
Prezydjum Gremjum otrzymało od pani 

Szoberowej, przewodniczącej Seksji Gosp. Koła 
Warsz. „Służby Obywatelskiej“ list dotyczący 
ważnego zagadnienia, a mianowicie przyjmowa­
nia przez tutejsze pensjonaty na roczną prakty­
kę abiturjentek Państwowego Seminarj. Naucz. 
Gosp. Domow. w Warszawie. Wychowanki tego 
Seminarjum wnoszą do warsztatów gospodar­
czych polskich, nowy, ze stanowiska postępu w 
tej dziedzinie, pożądany pierwiastek, a miano­
wicie:

a) umiejętność racjonalnej dyetetyki,
b) umiejętność racjonalnej organizacji go­

spodarstwa,
c) zrozumienie konieczności oparcia życia 

domowego na podstawach wymagań współcze­
snej hygieny.

Wykorzystanie tych wartości intelektual­
nych byłoby ze wszechmiar pożądane. Praktyka 
w pensjonatach, dobrze zorganizowanych dała­
by wzamian wychowankom Seminarjum mo­
żność doskonalenia się w technice pracy domo­
wej, praktykę administracyjną, a co najważniej­
sze rozwinęłoby i ugruntowało poczucie odpo­
wiedzialności za wyniki pracy, podjętej dobro­
wolnie i przeprowadzonej samodzielnie.

Proponowane warunki są następujące:
1. Praktyka roczna od 1 łipca danego roku 

do 30 czerwca roku następnego.
2. Praktyka płatna najmniej 50 zł miesięcz­

nie.
3. Całodzienne utrzymanie.
4. Pokój oddzielny lub wspólny — lecz 

tylko z osobą nienależącą do zespołu służbowe­
go-

Warunki powyższe mogą zasadniczo ulec w 
szczegółach zmianom po obustronnem porozu­
mieniu.

Czas praktyki podzielony miałby być, we­
dług propozycji Dyrekcji Seminarjum na nastę­
pujące okresy według różnorodnych zajęć:

a) trzy tygodnie — zajęcia pokojowe,
b) sześć tygodni — gotowanie,
c) cztery tygodnie — prowadzenie spiżarni,
d) dwa tygodnie — pranie.
Po ukończeniu tych zajęć — praktykantka 

mogłaby przejść do:
a) kierowania prac pokojówek,
b) kierowania pracą w kuchni i spiżarni 

(zaprowadzenie książek codziennego wpływu i 
wypływu od zapasów ze spiżarni, unormowa­
nia i zracjonalizowania dziennych porcyj itd.),

c) zapoznania się z ogólną administracją i 
kalkulacją pensjonatu.

Kronika.
Obchód 10-lecia odzyskania morza w dniu 9 lu­

tego zapowiada się imponująco. Dla odczytów pu­
blicznych pozyskano doskonałych prelegentów, a 
akademja o tyle będzie ciekawą, że organizatorzy 
pozyskali współudział orkiestry wojskowej 20 pułku 
ułanów.

Bal ułański. W niedzielę, dnia 2 lutego, odbędzie 
się w salach hotelu „Bristol“ — Bal ułański — sta­
raniem Dowódcy i Korpusu Oficerskiego 20 Pułku 
Ułanów im. Króla Jana III Sobieskiego. Początek o 
godzinie 21. Wstęp 5 zł od osoby. Dochód przezna­
czony na cele kulturalno-oświatowe 20 pułku uła­
nów. Wstęp naturalnie za zaproszeniami. Bal ułań­
ski będzie w stosunkach zakopiańskich niebywałą 
atrakcją, choćby z tego względu, że jest to pierwszy 
od czasów powstania Polski bal ułański w Zakopa­
nem. Zgromadzi o.n w salonach „Bristolu“ samą elitę 
towarzyską i stanie pod względem zabawowo-towa- 
rzyskim na najwyższym szczeblu i obok bankietu 
i rautu, jakie odbędą się w dniu 5 lutego z okazji za­
kończenia lł-gich wielkich ogólnopolskich zimowych 
zawodów konnych i rozdania nagród, stanowić bę­
dzie clou sezonu karnawałowego 1930 roku.

Bal artystów-plastyków w Jaszczurówce. W so­
botę, 8 lutego, urządzają nasi artyści-plastycy, zrze­
szeni w zakopiańskim Związku Plastyków, swą tra- 
dycycjną zabawę, względnie bal — karnawałowy. 
Zabawy plastyków, słynne swym poziomem towa­
rzyskim, swym humorem i oryginalnością, należały 
zawsze do najlepszych zabaw karnawałowych i nie 
wątpimy też, że i tegoroczna dorówna im w zupeł­
ności. Możemy już dziś zdradzić pewne tajemnice, 
a zdrada ich przyczyni się z pewnością do tem 
większego powodzenia zabawy. Oto wszyscy nasi 
artyści 'malarze ofiarowali na cele zabawy własne 
swe prace, które będą rozlosowane pomiędzy gościi, 
a pozatem nasz znakomity „Witkacy“ będzie w cza­
sie balu własnoręcznie i publicznie portretować naj­
piękniejszą z obecnych na balu pań, która potem por­
tret swój otrzyma w prezencie. To dwie najważniej­
sze atrakcje balu plastyków. Będzlie ich pozatem 
jeszcze znacznie więcej, chociaż w innym już ro­
dzaju — a przedewszystkiem w postaci beztroskiego 
humoru i radości, jakie wnoszą z sobą zawsze w 
świat życia — artyści... I tak już piękna sala w Ja­
szczurówce ustroi się na noc tę w przebogatą szatę 
dekoracyjną, nad którą pracują już znani pod tyim 
względem Kotarbiński, Haneman i inni.

Wystawa prac arch. Mariana Hełm-Pirgo. W 
czwartek, 30 stycznia, nastąpiło w sali recepcyjnej 
hotelu „Bristol“ otwarcie wystawy prac malarskich 
i architektonicznych art. mai. i .inż. arch. Mąrjana 
Hełm-Pi.rgo. Otwarcia dokonał starosta nowotarski 
p. Stanisław Skalecki. w licznem gronie osób z oby­
watelstwa miejscowego. Wśród obecnych byli mię­
dzy innymi: pp. dyr. Franciszek Kosiński, inż. Ste­
fan Meyer, dyr. Wojciech Krzeptowski, prezes Ko­
mitetu Imprez Sport, dyr. Marjan Jamontt, inż. Ja­
niszewscy i t. d. Kilkanaście szkiców i prac malar­
skich, we wszystkich formach technicznych, a więc 
rysunkowych, akwarelowych i olejnych, wykona­
nych z precyzją, daje dobre wyobrażenie o zdolno­
ściach rysunkowych i odczuciu piękna. W pracach 
malarskich p. Helm-Pirgi wybija się jednak na 
pierwsze miejsce punkt widzenia architekty, chociaż 
z drugiej strony-i szkice portretowe, a przedewszyst­
kiem bajeczny portret popularnego kobziarza Mro­
żą, 'mają w sobie dużo charakteru i wyrazu.

Kabaret u Karpowicza. Od soboty, 1 lutego b. r„ 
w godzinach wieczornych, w znanym i popularnym 
lokalu Karpowicza odbywać śiię będę codziennie 
występy pierwszorzędnych sil artystycznych. Obec­
ny program wykonywany będzie przez duet: Putty 
i Victor z Gardin Paris w Budapeszcie, dalej zna­
komite tancerki Sirouettę i Ferry Kral, wprowadzo­
na przez nowy zarząd restauracji Karpowicza, przy­
czyni się niemało do ożywienia ruchu w tym sym­
patycznym lokalu także i w porach wieczornych.

Zakopane bawi się. Wspominaliśmy już o niezwy- 
klem ożywieniu ruchu karnawałowego w Zakopa­
nem i o całym szeregu zabaw, urządzanych tak w 
publicznych lokalach, jak w „Morskiem Oku“, „Bri­
stolu“, Jaszczurówce, u Trzaski i t. d., jak iw więk­
szych czy mniejszych pensjonatach. Parkany za­
kopiańskie dzień w dzień przynoszą nowe zapowie­
dzi zabaw. Ostatnio weszło w modę, po próbie róż­
nych konkursów tanecznych (nawet z przeszkoda­
mi) do konkursów na piękności... Szereg tych kon­
kursów zainicjowało „Morskie Oko“. Na zabawie 
tej przygniatającą większością głosów uznano za 
najpiękniejszą panią inż. Janiszewską, której jednak 
tytułu „Miss“ przyznać nie można było z racji jej 
'małżeńskiego stanu. Tytuł „Miss Zakopane“ zdobyła 
na tej zabawie panna Irena Maczkowska. Wybierały
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już także „Miss“ Zakopane i „Miss“ Podhale — „Bri­
stol“ i Jaszczurówka. Do skromniejszego tytułu sta­
nęły panie w pensjonacie „Bór“, walcząc jedynie 
o tytuł „Miss Bór“. Tytuł ten uzyskała panna Eu­
genia Starczewska.

Opuścił nas. W niedzielę 26 b. m. pociągiem po­
południowym odjechał do Warszawy wraz z mał­
żonką, nasz drogi i jeden z najmilszych nam gości, 
Kornel Makuszyński. Na dworcu kolejowym liczni 
przyjaciele i znajomi żegnali go nie tyle kwiatami, 
ale sercem. Wyjazd naszego najwierniejszego przy­
jaciela rzucił cień smutku na całe Zakopane, które 
zaraz też po wyjeździe jego objawiło swe niezado­
wolenie i żal, halnym wiatrem i ..odwilżą... Cała na­
sza nadzieja w tem, że rozstanie nie potrwa długo, 
gdyż mamy przyrzeczenie powtórnego odwiedzenia 
nas jeszcze w tym sezonie w drugiej połowie lute­
go — a więc: „do miłego zobaczenia“...

Wprowadzenie stałego Posterunku P. P. dla 
Ochrony lasów. Po stwierdzeniu szeregu nielegal­
nych wyrębów w lasach p. Józefa Uznańskiego w 
Tatrach, odbyło się w dnkich 23 i 24 stycznia br. 
na tych terenach dochodzenie karno-administra­
cyjne. Przewodniczył p. referendarz J. Kurcz ze 
starostwa nowotarskiego. W dochodzeniu brali 
udział Kom. Ochr. Las. inż. A. Mazarski, Państ. 
Nadz. Las. Tatrz. inż. M. A. Liberak i Kom. P. P.
J. Gawlik. Po ponownem stwierdzeniu nielegal­
nych wyrębów wprowadzono natychmiast stały 
posterunek P. P. na Brzezinach celem ochrony 
tych lasów przed dalszemi nielegalnemi wyręba­
mi i dewastacją, górnych zasięgów lasów tatrzań­
skich. Dalsze dochodzenia w toku.

Jesteśmy wdzięczni miarodajnym czynnikom 
a zwłaszcza Starostwu nowotarskiemu za tak 
energiczne ujęcie tej sprawy celem uratowania 
lasów tatrzańskich dla przyszłości.

Przykład godny naśladowania. Dnia 25 stycz­
nia br. odbyło się w kancelarji Zarządu Lasów
7-miu  gmin w Witowie posiedzenie Rady wójtów 
pod przewodnictwem delegata p. Drużbackiego, 
przy współudziale kom. Ochr. las. inż. Mazara- 
kiego, państ. nad. las. tatrz. inż. M. A. Liberaka, 
insp. las. gm. inż. Kabłaka, zarządcy lasów J. 
Krzysiaka i sekretarza Tyłki. Rada wójtów samo­
rzutnie i jednomyślnie uchwaliła zrzeczenie się 
pobierania wszelkich głównych użytków leśnych, 
tj. przeprowadzania jakichkolwiek wyrębów, a 
poprzestanie tylko na użytkach przygodnych, jak 
złomy, wykroty, czerwieńce kornikowe, pułapy 
kornikowe i drzewa uszkodzone, które nie rokują 
nadziej i dalszej wegetacji, a natomiast mogą się 
stać rozsadnikami szkodliwych owadów. Uchwa­
lono też, aby wszelkie nadwyżki dąchodów z la­
sów, po opłaceniu administracji, stale były przez 
zarząd lasów używane na systematyczne i szcze­
gółowe przeprowadzanie zalesień, zwłaszcza w 
górnych zasięgach lasów tatrzańskich.

Najwyższy już czas, by i inni właściciele, 
zwłaszcza większych obszarów lasów w Tatrach, 
poszli tą samą drogą.

Sprostowanie. W numerze 4-tym „Zakopanego“ 
w krótkiem sprawozdaniu z posiedzenia Rady 
gminnej, pisząc o ostatecznem załatwieniu spra­
wy budowy szkoły powszechnej, podaliśmy myl­
nie, że transakcja wymienna o parcelę pod budo­
wę tej szkoły toczyła się i pomyślnie załatwioną 
została między gminą a Polskiem Towarzystwem 
Tatrzańskiem. Błąd polega na tem, że nie Polskie 
Towarzystwo Tatrzańskie, ale Muzeum Ta­
trzańskie zakupiło na Wilczniku parcele bu­
dowlane i zobowiązało się przyczynić gotówką 
30.000 złotych do wybudowania drogi do tych 
parcel. Wzamian za te parcele i przyczynienie 
się do budowy drogi, gmina zamienia swoją par­
celę, leżącą obok Muzeum Tatrzańskiego i odstę­
puje ją temuż Muzeum.

Opłatek u górali. Dnia 25 bm. odbył się w 
salach Sokoła tradycyjny opłatek i zabawa 
Związku Górali, którą zaszczycił swą obecnością 
Starosta nowotarski p. Skalecki. W gorących sło­
wach i serdecznie przemawiali p. prezes dyr. W. 
Krzeptowski, p. wiceburmistrz W. Roj, p. starosta 
Skalecki, ks. Mól, p. Curuś i p. Niemczyk. Wszy­
scy życzyli sobie nawzajem, aby w przyszłym ro­
ku na opłatku zebrać się już w salach nowego do­
mu Związku Górali, który ma w niedługim czasie 
stanąć w Zakopanem. Rozpoczęła się mila i sym­
patyczna zabawa taneczna, która przeciągnęła się 
aż do rana. Do tańca, jak również podczas kolacji 
przygrywały orkiestra 20 pułku ułanów i muzyka 
góralska. Po kolacji zebrano doraźnie kwotę 99 zł 
i dwa dolary na pomnik śp. Władysława hr. Za­
moyskiego, jako tego, który znacznie przyczynił 
się do rozwoju Zakopanego.

Sala, wypełniona po brzegi góralami i góral­
kami w malowniczych strojach ludowych, pory­
wała oczy barwnością.

My też ze strony redakcji przyłączamy się do 
życzeń ogólnie składanych i z całego serca ży­
czymy Związkowi Górali jak najszybszego ukoń­
czenia budowy domu swego własnego w bieżącym 
roku a także pomyślnego dalszego rozwoju 
Związku i pracy dla dobra góralszczyzny.

O szybkość połączenia kolejowego z Krakowem. 
Dowiadujemy się, że Krakowska Dyrekcja Kolejowa 
zastanawia siię, i to zupełnie poważnie, nad skróce­
niem czasu jazdy pociągami pośpiesznemi do mini- 
mu, t. j. do trzech i pól godzin, zamiast dotychcza­
sowych pięciu. Skrócenie to ma być uzyskane przez 
wprowadzenie na linji Kraków—Zakopane nowych 
lokomotyw pospiesznych, wyrobu krajowego.
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Nowe uznanie dla Komitetu Imprez Sportowych. 
Prezydium K. I. S. otrzymało od lwowskiego Tow. 
Tow. Łyżwiarskiego list następującej treści: „Niniej- 
szem pozwalamy sobie przesiać jak najserdeczniej­
sze podziękowanie za troskliwą opiekę i nadzwyczaj 
gościnne przyjęcie zawodników naszego Towarzy­
stwa z okazji Międzynarodowych pokazów łyżwiar­
skich w jeździe sztucznej na terenie Zakopanego w 
dniach 2 i 3 stycznia br. W szczególności składamy 
wyrazy uznania i podziękowanie JWPanom Dyrek­
torowi Jamonttowi i sekretarzowi Komitetu Imprez 
Sportowych Listowskiemu za nader życzliwe zao­
piekowanie się zawodnikami i członkami naszego 
Towarzystwa“.

Trzy dni z Zakopanego do Krakowa idą nasze 
listy. Otrzymaliśmy li&t następującej treści: „Redak­
cja „Zakopanego“ ma niewątpliwie szczęśliwą rękę 
w sprawach pocztowych i zasłużyła sobie nieraz na 
naszą wdzięczność. Oto sprawa nowa, wymagająca 
interwencji. Zwyczajne listy wrzucone w Zakopa­
nem między 7 a S wieczór, dochodzą adresatów w 
Krakowie dopiero na trzeci, a jeśli na nieszczęście 
stanie się to w piątek, dopiero na czwarty dzień.
1 to już regularnie. Cytujemy przykłady z ostatnich 
dni. List wrzucony tutaj 30 grudnlia 1929 doręczono
2 stycznia 1930, list z 3 stycznia doręczono 6 stycz­
nia, list z 12 stycznia doręczono 14 stycznia. Jakże 
to możliwe? Odzież wina? A jakie poważne na­
stępstwa dla nas wszystkich. To musi dziś, jutro, 
ulec zmianie !'■ Słowa zawarte w powyższym liście 
są niestety zupełnie uzasadnione, gdyż sami do­
świadczyliśmy tego na sobie, a co gorsza z listami 
„express-poleconymi“. Co gorsza przekonaliśmy się, 
że znacznie sprawniej dochodzą rąk adresata zwy­
kle listy express, jak listy express-polecone. Przy­
kład: normalnie wysyłamy do drukarni ostatni ma­
teriał redakcyjny listem express, pociągiem odcho­
dzącym stąd o godz. 17‘05 — a drukarnia otrzymuje 
go normalnie w Cieszynie następnego dnia rano. W 
dniu 16 stycznia b. r. nadaliśmy jedmiak list o godzi­
nie 4 po południu nie tylko express, ale i pocelony, 
gdyż zależało nam na jeszcze większej pewności do­
ręczenia go we właściwym czasie — i co?... akurat 
został on doręczony o kilka godzin później i tern sa­
mem numer tygodnika otrzymaliśmy o całe dwa­
dzieścia cztery godziny później... Dlaczego?!

Lista gości
z dnia 23 i 24 stycznia 1930. (Ciąg dalszy.)

Pawelcowa Marja, Lublin, Olimpjada.
Pahlowa Helena z r., Warszawa, Ziemiański. 
Pawliszowa Ludwika, Przemyśl, Zakątek. 
Pawiiszówna Irena, Przemyśl, Zakątek.
Perzyński Stanisław, Warszawa, Morskie Oko. 
Perlitsch Samson, Włocławek, Piast.
Pilatowski Apolinary, Wilno, Goplana. 
Piotuch Wacław z r., Kielce, Cieślówka. 
Piekarski Antoni, Ostrołęka, Krywań.
Pożerski Olgierd, Warszawa, Marilor.
Popowski H., Warszawa, Bocian.
Puszet Eljasz, Warszawa, H. p. Gewontem. 
Rajzman Jenta z c., Rozwadów, Nowot., Zwijacz. 
Rączkiewicz Wład., Piątek, Janówka.
Rauch Sabina, Bydgoszcz, Jerzewo.
Rauch Henryk, Bydgoszcz, Jerzewo.
Redlicka Fryderyka, Przemyśl, Wierchy.
Römer Włodzimierz, Warszawa, Stamary. 
Restel Franciszek, Katowice, Sanato.
Rzeszewska Bronia, Łódź, Szczęsna. 
Richterówna Irena, Przemyśl, Lotos.
Robhkówna Kazimiera, Pabjanice, Oksza. 
Rojek Andrzej, Horszanka, Polic. Dom Zdr. 
Rozentalówna Anna, Częstochowa, Orawa. 
Romanowska Aleks, z c., Horożanka, Stefanówka. 
Różański Zygmunt, Poznań, Nałęcz.
Rozengarten Markus, Warszawa, Bocian. 
Rozengarten Jehuda z ż., Warszawa, Bocian. 
Rolbieska Stella, Bydgoszcz, Warszawianka. 
Rosenblum Eljasz z ż., Będzin, Janina.
Rutenberg Bała, Warszawa, Janówka.
Russocka Zygmunt, z c., Odrzechowo, Europejski. 
Ruebenbauerowa Stefanja, Lwów, D. Banku Pol. 
Russocka Helena z c., Odrzechowo, Biały Dom. 
Rychter Edmund, Poznań, Staszeczkówka. 
Ryszczak Józef, Kawenczyn, Belladonna.
Rybiński Karol z ż., Warszawa, D. Banku Polsk. 
Rytke Emil z ż., Oliwa, Wojciechowo.
Samkówna Marja, Kraków, Leśniczanka. 
Skalska Jadwiga, Kielce, Stamary.
Sarę Janina, Kraków, Marilor.
Sapetto Józef, Jędrzejów, Januszek.
Sapetto Wanda, Jędrzejów, Januszek. 
Seiler .Marja, Stanisławów, Janówka.
Śliwowski Jan z ż., Warszawa, Arwa.
Śniegucki Kazimierz, Wierzbnik, Czerw. Krzyż. 
Siemionówna Teofila, Warszawa, Bystre, Gąsien. 
Sieklucka Józefa, Lublin, Wojciechowo.
Sieczkowska Katarzyna, Turka, Sielanka. 
Święcicka Zofja z c., Kluki, Bristol.
Solnik Mina, Łódź, H. p. Gewontem. 
Sobol Dr. Dawid, Lwów, Warszawianka. 
Skołubianka Marja, Lubzina, Konradówka. 
Sulimierski Leonard, Chomowola, Bristol. 
Synajko Rubin, Łódź, Szczęsna.
Sznarowską Eugenja, Warśzawa, Śnieżka. 
Szczurkiewicz Leon z ż., Poznań, Przedświt. 
Schupp Zygmunt z r., Warszawa, Ostoja. 
Szydłower Edwarda, Warszawa, Stochówka. 
Szramowicz Stanisław, Lublin, Goplana. 
Szulczewska Wiera, Zagórze, Szałas.
Szpidbaum Eljasz z ż., Warszawa, Zawory. 
Schönbachowa Irma z s., Kraków, Przystań. 
Szyszkowska Ewa, Warszawa, Bystre 3, Gąsien. 
Szadkowska Zofja, Białystok, Sanat. Łotockiego. 
Szacmajer Sabina, Lublin, Zakątek.

Szewczykówna Marja, Kraków, Radjon. 
Sznajdrowiczowa J. z c., Warszawa, Staszeczkówka 
Szukszta Jerzy, Modlin, Staszeczkówka. 
Sznappówna Berta, Cieszyn, Kubinówka.
Szojt Marja Janina, Warszawa, Baranówka. 
Szczesik Jan z ż., Warszawa, Kamilla.
Szaniawski Zbigniew, Warszawa, Albatros. 
Szughenaube Edward, Warszawa, Albatros. 
Stilbach Dimitri, Bydgoszcz, Djana. 
Strumffówna Irena, Warszawa, Goplana. 
Studzińska Jadwiga, Warszawa, Radowid. 
Steinberg Wiktor z ż., Brześć n. B., Orawa. 
Stępniowa Wiktorja, Dobrą, Mołodów. 
Straszewicz Zbigniew z ż., Warszawa, Bristol. 
Straszewicz Tadeusz, Warszawa, Bristol.
Stabholz Sabina, Kielce, Kubinówka. 
Steinhagen Karol, Zagórze, Wołodyjówka* 
Stypińska Irena, Warszawa, Bajka.
Tarnawska Kazimiera, Kosów, Leśniczanka. 
Tenenbaum Pola, Łódź, H. p. Gewontem. 
Then Oskar, Bielsko, Maraton.
Trenczowska Zofja, Leszno, Ostoja.
Tylek Emanuel, Bielszowice, Cieszynianka. 
Wagschal Dr. Bruno, Kraków, Djana. 
Wawrowa Marja, Białystok, D. Banku Polsk. 
Wachtel Bronia, Lwów, Szymony, Groblowy. 
Wajnberger Josek Łajb, Brzeziny, Dworek. 
Wagierowa Elfryda, Łódź, Koszysta, p. Skocznią. 
Wasserberger Dr. Józef, Warszawa, Biały Dom. 
Wagierkiewicz Wład., Warszawa, Morskie Oko. 
Wacowska Marja, Włocławek, Leśniczanka. 
Weinstein Henryka, Warszawa, Albion. 
Wegmeister Cypra, Warśzawa, Krupówki 35. 
Wechsler Dr. Salomon z ż., Kraków, Krupówki 35. 
Werner Saul, Kraków, Oaza.
Weiser Róża, Kraków, Poraj.
Weissowa Wanda, Lwów, Leśniakówka.
Węsierska Gruchałowa K., Starogard, Sercanki. 
Winter Ludwik, Łódź, Djana.
Winiarska Zofja, Kielce, Wojciechowo. 
Wiesiołowska Janina, Łódź, Szopenówka. 
Wierzbicka Helena, Warszawa, Maliniakówka. 
Wiszniewski Leopold, Warszawa, Morskie Oko. 
Winnicka Marja, Warszawa, Reduta.
Wilkowski ks. Adam, Winnica, Księżówka. 
Wieruski Dr. Władysław, Kraków, Szałas. 
Wielgowska Leja z r., Łódź, Janina.
Wojtaszek Adam, Kraków, Czerw. Krzyż. 
Woźnicka Hilda, Kraków, Przystań.
Wojnarówna Kornelja? M., Katowice. Radowid. 
Wodelski Jan, Lublin, D. Banku Polsk. 
Wróblewski Mieczysław, Król. Huta. Krywań. 
Zamoyska Zofja, Warszawa, Świetlik.
Zalewska Franciszka, Warszawa, Albion. 
Zajdeman Lucyna, Warszawa, Orawa.
Zawadzki Aleksander, Warszawa, Maraton. 
Zaworska Marta, Gniezno, Lotos.
Zambrzycki Stanisław, Pułtusk, Bristol. 
Zamorowski Henryk z ż., Lublin, Orion. 
Ziemska Antonina, Warszawa, Przystań.
Zinger Marjan, Sosnowiec, Zalesie.
Ziemski Zvgmunt, Warszawa, Bristol. 
Zgórski Witold, Warszawa, Mirabella.
Zuker Stefan, Kalisz, Jurand.
Żękowski Ludwik, Wojcieszyce, H. Europejski. 
Żuławska Marja, Turka, Sielanka.
Żmijewska Marja-, Warszawa, Albatros.

Z dnia 25. 26 ; 27 stycznia 1930.
Abramowicz Rozalja, Łódź, Zagórze. 
Augustyńśka Marja, Brześć n. B., Góralka. 
Aleksandrowicz Wilhelm, Kraków, Poraj. 
Astman Monek, Przemysł, Bocian.
Brand Ewa, Kraków, Wzlot.
Baczyński León, Komadzyn, Marilor. 
Blatt Szymon, Katowice, II. Europejski. 
Barciński Kazim. z- ż., Łódź, Carlton. 
Barcińska Wanda z c., Łódź,- Carlton. 
Baranowski, Hajduki Wielkie, Krywań. 
Błachowiak Michał, Roganowo, Ryś.
Brańska Marja, Warszawa, Morskie Oko. 
Badower Meszek, Tomaszów, Bocian.
Bernhardtowa Zofja, Wadowice, Sanat. Nauczyc. 
Betcher Emil z ż., Warszawa, II. Europejski.

Jłiała. Dawid, Wołyń, Słoneczko, 
ułirżowska Rachel, Wilno, Trzy Róże.
Bichniewicz Jan, Warszawskie, Lipnica. 
Bogacki Antoni, Mysłowice, Wersal.
Boduszyńska Izabella, Chojno, Morskie Oko. 
Boduszyńska Stefanja, Chojno, Morskie Oko. 
Borowski Piotr, Baranowicze, Sanat. Nauczyc. 
Bolesławicz Aldona, Warszawa, Sanat. Wojsk. 
Bronner Salomon z r., Berlin, Krupówki 35. 
Bortnicki Feliks, Radom, Jaworzynka.
Boda Hanna, Tomaszów Kieł., Dom Zdr. S. U. P. 
Bobowski Kazimierz z r., Bydgoszcz, Mirabella. 
Botoniec Michał, Kcynia, Krywań.
Bundyk Wacław, Wilno, Sanat. Wojsk. 
Bukowska Marja, Kraków, Radowid.
Bulder Alfred, Warszawa, Sanat. Łotockiego. 
Bylica Antoni, Łagiewniki, Curuśka.
Ciosiński Kazimierz. Drugnia, Sanat. Nauczyc. 
Cienciała, Gdynia, Curuśka.
Cieślikowski Leon, Lwów, Bristol. 
Cukierman Sala, Łódź, Janina.
Cynsztang Rena z s., Warszawa, Lubień.
Cywiński Ludw., Warszawa, Odrodzenie. 
Chmielowski Franciszek, Lwów, Władyslawka. 
Cholewa Jan, Sanat. Wojskowe .
Chodorów Marjan z sc., Łódź, Krupówki 35. 
de Chalbazany Zofja, Stryj, Szałas.
Chluska Marta, Warszawa, Wrzos.
Chmura Stanisław z ż., Katowice, H. Europejski. 
Chmielewski Witold, Katowice, Bristol. 
Czetwertyński Roger, Warszawa, Wołodyjówka. 
Czempińska Łucja, Warszawa, Stamary.
Czopiga Marja, Łódź, Bohdanówka.
Doroszewski Michał, Warszawa, Sanat. Nauczyc. 
Dratwą Dominik, Piotrków, Morskie Oko.

Daczek Stefan, Warszawa, Staszeczkówka. 
Dragan Paraskowia, Sarkowa, Stamary. 
Demoulin Teodor z ż., Myszków, Radowid. 
Dzieniakowska Marja z c., Łódź, Ziemiański. 
Dzióbek Stefan, Aleksandrów; Grunwald. 
Dicker Ignacy, Lwów, Morskie Oko. 
Dziedziuszko Józefa, Nowogródek, Czerw. Krzyż. 
Dzierżanowski Adam, Gostynin, Spokojna. 
Dziunikowska Helena, Lwów, Orla.
Doberski Felicjan, Warszawa, Oaza. 
Dobrucka Jadwiga, Złoczów, Sanat. Wojskowe. 
Dobrzynkiewicz P., Druskienniki, Chryzantema. 
Dobrowolski Dr. Stanisław, Rzeszów, Silva. 
Drozdowska Antonina, Pińsk, Wielkopolanka. 
Dominik Paweł", Poznań, H. p. Gewontem.
Druszkowski Kaz. z r., Warszawa, Dom Zdr. SUP. 
Dubrawska Aniela, Kraków, Paryżanka. 
Dybczyńska Zofja, Wierzbnik, Leśniczanka. 
Dykiert Maksymiljan, Pleszew, Halka.
Ejzen M., Łódź, Janina..
Eysymont Józefa, Grodno, Sanat. Wojsk. 
Engländer Sala, Tarnów, Trzy Róże. 
Fajertag Roma z r., Warszawa, Albion. 
Flakowiczówna Róża, Kalisz, Djana. 
Frączek Bolesław, Tczew, Ryś.
Freyer Hilary, Kamieniec, Belladonna. 
Fink Michał, Katowice, H. Europejski. 
Formejster Irena, Lublin, Kamilla. 
Fogelsonowa Romana, Warszawa, Orawa. 
Frölich Edward, Warszawa, Sanat. Wojskowe. 
Frydman Chaim, Łódź, Morskie Oko. 
Grabowski Władysław, Suwałki, Sanat. Wojsk. 
Gajkowa Bronisława z s., Radom, Jaworzynka. 
Gajewska Barbara, Warszawa, Lalka. 
Galantowa Wanda, Lublin, Lipnica.
Gelar Florjan z ż., Jarocin, Roztoka. 
Greimówna Marja, Brześć, Sanitas. 
Gneidelman Rywka, Kielce, Dworek. 
Gertner Anna, Będzin, Sienkiew., Gałek. 
Girsching Marja, Lwów, Czerw. Krzyż. 
Gorlewski Jerzy, Stanisławów, Zagłoba. 
Górski Franciszek, Przemyśl, Grunwald. 
Gonczaruk Taras, Ludwiszcze, Sanat. Nauczyc. 
Godlewska Jadwiga, Wągrowiec, Curuśka. 
Górska Regina, Łódź, Bezimienna.
Gronowski Józef, Łódź, Sanat. Wojskowe. 
Gorzelańczyk Józefa, Warszawa, Łysanki.
Gross N., Berlin, Krupówki 35. 
Godziszeswka Helena, Kraków, Oksza. 
Gottlieb Karol, Kraków, H. Europejski.
Górska Eugenja, Warszawa, Dom Zdr. S. U. P. 
Gutter Leon, Kraków, Oaza.
Grużewski Czesław z r., Warszawa, Przemyślanka 
Gubina Irena, Pińsk, Carlton.
Grun Leonja, Sosnowiec, Stochówka. 
Gutfreund Gustawa, Sosnowiec, Stochówka. 
Grunwald Adela, Będzin, Sienkiew., Gałek. 
Harcej Jan, Warszawa, Kamilla.
Hammer Irena, Lwów, Świt.
Hadrjan Stanisław, Przemyśl, Sanat. Wojsk. 
I-Ialska Józefa, Kraków, Kasprusie, Bryszkowska. 
Hagemejerowa Zen., Jędrzejów. D. Zdr. S. U. P. 
Hahn Stanisław, Lwów, H. Sport.
Hafenedor Teodor, Berlin, Morskie Oko. 
Haładewicz Zofja, Kraków, Baranówka. 
Heymanowa Kazimiera z c., Warszawa, Zalesie. 
Helsberg Im,, Warszawa, I-I. Sport.
Hillerowa Stefanja z s., Łódź, Jurand. 
Horowicz Hersch z ż., Jędrzejów, Zdrój. 
Hollinger Władysław z siostrzen., Kraków. 
Horodyski Wiktor z ż., Lublin, Renaissance. 
Hüpsch Stanisław, Mościce, Przystań.
Huet ks. Stanislaw, Lwów, Księżówka. 
Hutchinson Flora, Anglja, Bristol.
Iglatowski Józef, Równe, Dom Zdr. S. U. P. 
Jania Wojciech, Poznań, Gładkie, Sobański. 
Jaczynowski Stanisław, Brześć n. B., Albatros. 
Jasińska Marta, Łódź, Ziemiański.
Jaroszewska Dobrosława, Ozorków, St. Polana 17. 
Jabłoński Stanisław, Katowice, Ślązaczka. 
Janiszowska Barbara, Radom, Oksza.
Janowiczowa Aleksandra, Szawle, D. Zdr. S. U. P. 
Jeziorańska Stanisława, Laskowo, Wojciechowo. 
Jentys Czesław, Kraków, Przystań.
Jędraszko Dr. Bolesław z r., Węgrów, Świetlana. 
Karaczewska Wołk Kat., Kostopol, Renaissance. 
Klajol Salamon, Łódź, Janina.
Kaszczukowa Helena z c., Lwów, H. p. Gewontem. 
Kamiński Bolesław, Rzeszów, Sanat. Naucz. 
Kalfus Ridi, Bielsko, Wanda.
Kadłubiec Szymon, Równe, Parnas. 
Kasprzycki Tadeusz, Wilno, Morskie Oko. 
Kapitain Dr. Eugenjusz z c., Katowice, Ruczaj. 
Kamińska Bronisława, Łódź, Strzecha.
Kraus Antoni, Warszawa, Sanąt. Wojskowe. 
Kwas Józef, N. Dwór, Sanat. Wojsk.
Krakówka, Janina, Łomża, Nowa.
Kałużny Jan, Mysłowice, Szpital Klimat. 
Kaszycka Marja, Łagiewniki, Jagiell., Gaj. 
Klarman Dora z c., Łódź, Anastazja.
Knaster Estera z c., Warszawa, Staszeczkówka. 
Kacerka Józef, Brzeziny Łódzk., Czerw. Krzyż. 
Krasówna Marja, Poznań, Pod Niedźwiadkiem. 
Krause Samuel, Warszawa, Morskie Oko. 
Kaczorowski Czesław, Toruń, Morskie Oko. 
Karwowska Józefa, Warszawa, Znicz. 
Raszewski Jan, Warszawa, H. p. Gewontem. 
Krzeczotowicz Włodzimierz, Baranowicze, Zdrój. 
Koerner Alojzy, Gdańsk, Błękitna.
Koenig Elżbieta z c., Łódź, Baszta. 
Kroeliliwi Frila, Pomorze, Lwowianka. 
Kenner Amalja z c., Kraków, Podlasie.
Kern Elżbieta, Anglja, Bristol.
Kleinbaum Ignacy z siostrą, Warszawa, Piast. 
Kwiecińska, Stanisława, Jakubowice, San. Naucz. 
Kierszysowa Stefanja, Warszawa, Radowid. 
Klimek Władysław z ż., Kraków, H. Sport. 
Kinelski Józef, Gewontówka.
Korczyński Jan, Lwów, Wersal.
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Kołodziejczak Stefan, Poznań, Zagłoba. 
Kowalska Bronisława, Warszawa, Albion. 
Komosińska Helena, Stanisławów, Sanat. Wojsk. 
Kowalska Pelagja, Krasne, Sanat. Wojsk. 
Komarowa Zofja, Warszawa, Olimp. 
Królikowska Stanisława, Polesie, Oksza.
Klose Alma, Łódź, Dom Wycieczkowy. 
Kowalska Róża, Warszawa, Sienkiewiczówka. 
Kwolek Henryk, Kraków, Jaworzynka.
Kowalska Zofja, Chełmno, Dom Zdr. S. U. P. 
Kornacewicz Żenajda z c., Bochnia, Wiosna. 
Kossakowski Wincenty, Warszawa, Morskie pko. 
Konopacka Lucyna, Poznań, Ryś.
Konarzewska Jadwiga, Warszawa, Lalka. 
Kornfeld Edwarda, Będzin, Sienkiew., Gałek. 
Kruszewska Marta, Łuków, Leśniczanka. _ 
Kuczyńska Jadwiga, Janów Pódl., Ruczaj. 
Kuczyński Jan, Janów Pódl., Ruczaj.
Kucharski Władysław, Warszawa, Krywań. 
Kucharska Cecylja z s., Warszawa, Krywań. 
Kuczyński Kornel, Warszawa, Jaśka.
Kuczyńska Jadw. z c., Warszawa, D. Zdr. S. U. P. 
Kluczyńska Zofja, Sieradz, Bajka.
Kutnowicz Stefan, Warszawa, Biały Dom. 
Kuś Stanisław, Kurzelów, Szymony, Globlowy. 
Krzyżanowska Stanisława, Tarnopol, Szałas. 
Latosiński Józef, Kalisz, H. p. Gewontem.
Lacho wieżowa Czesława, Łuck, San. Wojsk. 
Lasota Stanisław, Kościeszyn, Maraton. 
Landsztokowa Salomea,. Warszawa, Piast.
Leuga Edzia, Łódź, Janina.
Lelito Dr. Jan, Katowice, H. p. Gewontem. 
Lebiedziewicz Jan, Dederkały, Sanat. Wojsk. 
Lernerowa Gizela, Warszawa, Maraton. 
Lewkoński Lejzer, Łódź, Mascotte.
Leder Chaskiel, Kraków, Bocian. 
Lieblichówna Ruta, Kraków, Staszeczkówka. 
Lipszyc E. Helena, Sosnowiec, Oaza.
Lindenbaum Leon z ż., Kraków, Oaza.. 
Lischner Amalja, Górki, Dworek..
Łobaszewska Leonja z s., Jasło, Krokus. 
Ladnowska Aniela, Piotrków, Szałas. 
Ładnowski Jerzy, Piotrków, Szałas.
Łobocka Elżbieta, Gdynia, Heńka.
Łepkowski Henryk, Kraków, H. p. Gewontem. 
Łęgowski Witold, Kraków, H. p. Gewontem. 
Łapidus Maksymiljan, Warszawa, Świt. 
Markowicz Giną z s„ Bielsko, Wanda.
Mass Ewa, Lwów, Świt.
Malarzowa Stefanja, Przemyśl 1, San. Wojsk. 
Maliniak Jakób, Łódź, Krupówki 35.
Majewska Halina, Warszawa, Gajówka. 
Mazur Józef z ż., Grudziądz, Zakrzówek. 
Makarewicz Tadeusz, Warszawa, Kamilla. 
Majewski Jan Ignacy, Warszawa, Mirabella. 
Madratowa Waler ja, Dąbr. Górnicza, Leśniczanka. 
Majewska Apolonja, Kielce, Czerw. Krzyż. 
Maciejewska Helena, Warszawa, Orla.
Makulska Wacława, Ostrzykoń, Renaissance. 
Manduk Wacław, Warszawa, Roztoka. 
Maszkowski Zygmunt, Warszawa, Świt.
Mejro Józef, Łódzkie, Wiosna.
Meissner Janusz, Warszawa, San. Wojsk. 
Mitelstadt Zygmunt, Lisewo, Stamary.
Missiuro Ludomira, Warszawa, Świetlik. 
Miodońska Eleonora, Kraków, San. Wojsk. 
Miłkowska Natalja, Sędziszów, Zalesie.
Michalak Wojciech. Warszawa, H. Europejski. 
Mikułowska Żofja, Warszawa, D. Zdr. S. U. P. 
Michaliszynówna Ludmiła, Lwów, Krywań. 
Mirska Irena, Lwów, Bristol. , 
Misiągiewiczówna Marta, Lwów, Warszawianka. 
Mutermilchowa Róża, Warszawa, Orawa. 
Musiałowa M., Warszawa, Sanat. Wojsk. 
Munkowa Antonina z s., Kraków, Lipowy Dwór. 
Mycińska Anna, Lwów, Lunieczka.
Nasiłowski Dr. Antoni z r., Sosnowiec, Nałęcz. 
Nawrocki Stanisław, Krynica, Lipnica.
Nechamkis Helena, Łódź, Zagórze. 
Nehama Albert, Saloniki, Stamary.
Niczówna Katarzyna, Katowice, Cieszynianka. 
Nitman Mozes z c., Warszawa, Staszeczkówka. 
de Nisan Tadeusz, Warszawa, Nowot., Gatlik. 
Nowakowski Władysław, Lasków, Kmicic. 
Olesińska Leokadja, Łódź, San. Wojsk. 
Ostrowski Antoni, Łomża, Szpital Klim. 
Opielińska Janina, Września, Baszta.
Orlicka Marja, Wilno, D. Zdr. S. U. P. 
Paszkiewicz Irena, Łódź, Wersal.
Pasikowski Stefan, Piotrków, San. Wojsk. 
Panasiuk Bogumił, Lubaczów, San. Wojsk. 
Peter John, Ameryka, H. Sport.
Penelesowa Helena, Lwów, Wersal. 
Pieleszek Kazimierz, Lwów, Polic. Dom Zdr. 
Pieńkowska Janina, Warszawa, Lalka.
Piwoński Bolesław, Limanowa, H. p. Gewontem. 
Piasecki Stanisław z ż., Brzeżany, Warszawianka. 
Pokornowa Wolentyna, Warszawa, San. Wojsk. 
Popowicz Kazimierz, Kraków, Szpital Klimat. 
Pomazańska Halina, Bydgoszcz, Ustup, Kluś F. 
Potocka Tola, Łódź, Jurand.
Płonka Bartłomiej, Wielka Dąbr., Cieszynianka. 
Poarzay Dr. Gustaw, Berlin, Morskie Oko. 
Polak Isak, Warszawa, Świt.
Pokorski Jerzy, Zamość, Januszek. 
Pokorska Aniela, Warszawa, Januszek. 
Popliński Wład. z ż., Poznańskie, Bristol. 
Połczyński Janta Roman, Zebiczyn, Bristol. 
Proniówna Helena, Lwów, Baranówka.
Pokrzywnicki Stanisław, Warszawa, H. p. Gew. 
Pudan Anna, Baranowicze, San. Naucz. 
Plucianka Danuta, Łódź, Śnieżka.
Prusakiewicz Romana z c., Warszawa, Marilor. 
Pucherówna K. z bratanką, Piekary W., Smerek. 
Pudler Józef, Wiedeń, Morskie Oko.
Plucińska Klara, Inowrocław, Ryś. 
Pruszewska Makara, Warszawa, Lalka. 
Przybyszewski Zygmunt z ż., Giżewo, M. Oko. 
Rattnerowa R., Warszawa, Orawa.
Rasińska Berta, Kr.. Huta, Cieszynianka.

Racinowska Marta z c., Warszawa, H. p. Gewont. 
Ritterowa Zofja, Kraków, Staszeczkówka.
Ritterman Hanka, Kraków, Piast. 
Robalewska Marja, Warszawa, Zalesie.
Ross Józef, Smętno, Lunieczka. 
Rosenberg Sara z ś„ Warszawa, Maraton. 
Rothowa Maryla, Lwów, Jurand.
Rosmalski Wład., Łódź, Dom Zdr. S. U. P. 
Rosenzweig Dr. Artur z ż., Kraków, ,M. Oko. 
Roszkowska’ Helena, Warszawa, Renaissance. 
Rotowski Michał, Warszawa, Stamary. 
Rothertówna Helena, Warszawa,_ Świetlana. 
Rocławska Marja, Suwałki, Lipnica.
Rupiński Pelagja, Poznań, Krzemień.
Rudnicka Tamara, Równe, Sanat. Wojskowe. 
Rusin Władysław. Warszawa, Morskie Oko. 
Saltberg1 Izydor, Przemyśl, Strzecha.
Safier Benzion z r„ Baden, Krupówki 35. 
Sadowski Stanisław, Warszawa, Morskie Oko. 
Sahrinówna Henryka, Kobyłka, Lunieczka.
Sawicka Irena, Gniezno, Lotos.
Sankiewicz Benedykt, Zawiercie, Morskie Oko. 
Salwach Kazimierz, Rzeszów, Morskie Oko. 
Seydzina Marja z s., Poznań, Pod Niedźwiadkiem. 
Sękowski Stanisław, Lubelskie, Marynówka. 
Srebrenik Maurycy. Warszawa, H. Sport.
Sembrat Dr. Stanisław, Kraków, H. p. Gewontem. 
Slwik Karol, Łomża, Margot.
Sieniewicz Zdzisław, Katowice, Cieszynianka. 
Skibińska Janina z siostra, Pabianice. Zośka. 
Świeca Paulina i Adolf, Warszawa, Piast. 
Swieczkowska Joanna, Tczew, Ryś.
Spiżewski Jan, Poznań, Jaśka.
Sorska Regina, Łódź, Bezimienna.
Sobczak Helena, Łódź, Jurand.
Sporny Jan P. z s., Warszawa,. Przystań. 
Skotnicka. Irena, Malina, Renaissancen. 
Sosnowska Elfrieda, Biały Dwór.
Sokołowski Józef, Piaski, Stamary. 
Sochacka Marja, Kalisz, Przemyślanka.
Smoleń Dr. Władysław, Gdynia, Warszawianka. 
Ślusarek Aleksander, Warszawa, Sanitas. 
Szczytmicka Zofja, Wieliczka, Nosal.
Szweber Eugenjusz, Kraków. Morskie Oko. 
Sztrauch Ignacy. Łódź, H. Europejski.
Szukówna Marja, Droszki, Krywań.
Szoch Wacław, Brześć n./B., Sanat. Wojsk. 
Szeligowski Bohdan, Lwów, Sanat. Wojsk.. 
Szarkowa Józefa, Turaszówka, Sanat. Wojsk.
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Szwajcer R., Sosnowiec, Wersal.
Schmidt Kazimierz, Warszawa, Leśniakówka. 
Szuchowa Stefani z r., Warszawa, Wojciechowo. 
Schoenborn Dr. Józef Adam, Jasło, Oaza.
Szulc Helena, Warszawa, Biały Dom. 
Szatkowska Wanda, Grodno, Renaissance.
Szereszewski Dr. L. z ż„ Wola Krzysztop., B. Dwór. 
Szymborska Janina, Warszawa, Lalka.
Szenfeld Ewa, Warszawa, Uciecha. 
Schwarzbaum Mosiek, Zawiercie, Bocian.
Stawka Helena, Pyzdry, Płazówka.
Steklucki Stanisław, Kielce, H. Europejski.
Stobnicka Wanda z c., Kamienica, H. Sport. 
Stangierski Ludwik, Zwoleń, Sanitas.
Steklucka Stefanja, Kraków, H. Europejski. 
Strzyżowski Józef, Poznań, Morskie Oko. 
Stępniówna Zofja, Kielce. Atlas.
Traeger Albert, Grudziądz, Sanat. Wojsk. 
Teitelbaum Estera, Kraków, Wzlot.
Teisseyre Henryk z ż., Lwów, Kościuszki 1. 
Tewpel Kat. Gustawa, Warszawa, Renaissance. 
Tomasik Józef, Konstantynów, Biała Róża.
Tylek Emanuel, BielszowJce, Cieszynianka. 
Tymińska Janina, W'arszawa, Dorni Banku Polsk. 
Thysch J. Józef, Warszawa, Warszawianka.
Vartic Eudokia, Kieszyniew, Stamary. 
Walterówna Gabrjela, Poznań, Parnas.
Waksman Michał z ż., Warszawa, Bristol.
Walenta Wiktor z ż., Częstochowa, Wacława. 
Wahnelt Elżbieta, Łódź, Dom Wycieczk. 
Warkotsch Knot z ż„ Katowice, Morskie Oko. 
Wialiszewska Olga, Ryga, Warszawianka.
Wechsler Dr. Zygmunt, Kraków, Morskie Oko. 
Weinbergowa Stefanja z c., Łódź, Jurand. 
Weingartenówna Jadwiga, Lwów, Spokojna.
Wein Wolf, Kraków, H. Europejski.
Wernerowa Hanna, Nowiny, Przystań.
Wegner Gerì, Ostaszewo, Bristol.
Wiechecki Ludwik, Warszawa, Bystre, Janka. 
Wlieluch Marja, Gdańsk, Warszawianka.
Winter Herman, Gdańsk, Djana.
Więcławska Janina, Katowice, Mirabella. 
Wilgierzowa Marja, Kraków, Kaspr., Bryszkowska.
Winiarska Alina, Warszawa, Maraton.
Wcisło Józef, Kruszów, Carmen.
Wietrzykowska Marja, Lubelskie, Lalka. 
Wolkowyska Sydonja, Łódź, Wersal.’ 
Włodarczykowa Marja, Lublin, Sanat. Wojsk. 
Wojtowiczowa Jadwiga, Wilno, Sanat. Wojsk. 
Wurzman Salek, Zawiercie, Bocian.
Wyganowski Zygmunt z ź., Warszawa, Swoja.

Wysocka Stefanja, Piesze, Zakł. św. Józefa.
Załuga Franciszek, Warszawa, Warsz. Kasa Ch. 
Zasłowski Józef z c„ Warszawa, Oleńka.
Zieliński Romuald, Koło, Chryzantema.
Zgorzelski Władysław, Warszawa, Sanat. Wojsk.
Złotnicka Waleria z c., Łódzkie, Renaissance. 
Żurkowska Halina, Warszawa, Nasza.
Żegocka Janina, Łęczyca, Konradówka.

Z dnia 28 stycznia 1930.
Asterblumowa Irena, Łódź, Oaza.
Ajdukiewicz Irena, Katowice, Cieszynianka. 
Bajnberg Dow., Łódź, H. Europejski.
Bajzer Jakób, Łódź, H. Europejski.
Brauner Anna, Kraków, Poraj.
Brande Samuel, Warszawa, Maryśka.
Banasikowa Józefa, Jaworzno, Szpital Klimat.
Bernerówna Anna, Jasło, Zamoysk., Tatarowa. 
Bednarczyk Józef, Kraków, Jasna Pani.
Bielska Sarjusz Marja, Warszawa, Biała Róża.
Bielek Faiwel, Łódź, Wanda.
Biasion Irmina z siostrą, Katowice, Heńka.
Bialer Dawid, Wołyń, Zdrój.
Bom Loulise, Warszawa, Biała Róża.
Borucka Marja, Warszawa, Witkiewicza 23.
Boski Stanisław, Kraków. Jordanówka.
Bogdany Tadeusz, Tarn. Góry. Poraj.
Budkowski Kazimierz. Bydgoszcz, Warszawianka.
Brygiewicz Edward, Warszawa, Bristol.
Cenzorowska Marja, Iwonicz, Wołodyjówka.
Cempel Lucyna, Warszawa, Adela.
Cisowski Ludwik, Kraków, Jordanówka.
Cilińska Ewa, Pomorze, Promienna.
Chrząszcz Michał, Rudze, Carlton.
Chojecki Stefan, Poznań, Szopenówka.
Drangerowa Lola z c.. Kraków, Wzlot.
Drzewiecki Tadeusz, Kieleckie, Czerwony Dwór. 
Dernałowicz Doria Halina, Warszawa, Biała Róża. 
Ebuszyc Racha z wn„ Łódź, Janosik.
Fein Izydor, Warszawa, Taniwja.
Frenkiel Szymon, Łódź, Granit.
Front Ella, Warszawa, Piast.
Grabowski Kazimierz, Poznań, Warszawianka.
Gajewska Anna, Warszawa, Myszka.
Gałecki Kazimierz, Rgilew, Sarjusz.
Gabryszewski Roman, Poznań, Jagienka.
Gorgolewski Józef z ż., Warszawa, Ruczaj.
Gorgolewski Stefan, Warszawa, Ruczaj.
Goldblum Izrael, Łódź, Wołodyjówka.
Godlewski Stanisław z. ż„ Warszawa, Bristol. 
Górecki Tadeusz, Wilno, Krokus.
Golcówna Antonina, Kraków, Olimp. 
Grunwaldówna Ewa, Warszawa, H. Europejski.
Grychowski Stanisław, Sosnowiec. Czerwony Dwór.. 
Grzywacz Feliks, Sosnowiec, Reduta.
Grycewicz Włodzimierz, Warszawa, Skaut.
Haybowicz Walentyna, Warszawa, Warszawianka. 
Harsztark Marek, Warszawa, Anastazja.
Hoszard Jerzy, Warszawa, Wołodyjówka. 
Hultajówna Jadwiga, Głuszków, Atlas.
Jakubuss Cyryl, Starogard, Krywań.
Jakubussówna Krystyna, Bydgoszcz, Krywań. 
Jawetz Mendel, Przemyśl Biały Dwór.
Jodłowska Antonina, Warszawa, Sarjusz.
Jungowa Westyna, Warszawa, Biały Dwór.
Krauze Zygfryd, Zamość, Warszawianka. 
Kalinowska Helena, Warszawa, Margot.
Karpij Piotr, Lublin, Przełęcz.
Kamocka Eliza, Warszawa, Cieślówka.
Kwapisiewiczówna Eugenja, Dąbr. Górnicza, Lubien. 
Kamelhar Gustaw, Warszawa, Piast.
Klein Symcha, Dąbrowa Górn., Lubień.
Klein J. z c., Dąbrowa Górnicza, Lubień.
Krzęciewska Halina, Lublin, Pod. M. Boską.
Knepel Izak, Sambor, Oleńka.
Kijowski Zygmunt, Warszawa, Warszawianka.
Kinkel Bronisława, Warszawa, Pajac.
Kinderman Aleksander, Łódź, Czerwony Dwór.
Kozłowska Irena, Warszawa, H. Europejski.
Koczorowska Marja, Warszawa, Reduta.
Kornhauser Helena, Prokocim, Śtaszeczkówka. 
Konopkowa Marja z r., Liberak.
Koszko Marja, Poznań, Polanka.
Kownacka Helena, Warszawa, Mirabella.
Kopławski Hilary z ż., Łódź, Maraton.

’ Kozik Karolina, Warszawa, Janina.
Kubalski Jan, Warszawa. Poznanianka.
Kuszyńska Julja, Starogard, Krywań.
Kutnowski Adam, Kalisz, Maryśka.
Krzymlińska Olga, Garbów, Tatry.
Krzymińska Elżbieta, Garbów, Tatry.
Landau Irena z c., Kraków, Przystań.
Latas Michał, Poctoła, Krysia.
Laudański Józef, Lęg, Maraton.
Landerer Helena z r., Myślenice, Wzlot.
Lachs Hilary, Warszawa, Piast.
Lewitous Julja, Warszawa, Warszawianka.
Leszczyński Wojciech, Sobieszyn, Łomnica.
Lerner Abo, Warszawa, Maraton.
Leder Samuel z ,ź„ Warszawa, Morskie Oko.
Lewicki Jerzy, Baranowicze, Zakrzówek.
Liedtke Halina, Sosnowiec, Arwa.
Łabęcka Zofja, Warszawa, Biała Róża.
Łabędziówna Anna z s., Warszawa, Mascotte.
Łukowska Marja, Kraków, Stella.
Majerczyk Izaslaw z ż., Łódź, Wałówka.
Majewski Bolesław z ż„ Czersk, Atlas.
Melina Michał, Łódź, Wrzos.
Michaud Marja, Kraków, Przystań.
Michałkiewiiczowa Józefa, Poznań, Oaza.
Michałowska Zofja, Kraków, Marilor.
Muszkatowa C., Warszawa, Curuśka.
Myszkowska Ladwiga, Hruszowice, Wołodyjówka. 
Nałęcz Józef, Kikót, Marilor.
Niedzialkowska Irena z c., Sułkowice, Carlton. 
Nieżychowski Ktanisław, Rakowlce, Wybrana. 
Nieżychowska Marja, Żelice, Wybrana.
Nowak Dr. Alfons z ż„ Gdańsk. Czerwony Dwór.
Nowakowa Stanisława, Poznań, Borek.
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Nowakowska Izabella, Klimontów, Sarjusz. 
Orszag Stanislaw, Warszawa, Cieślówka. 
Ortsman Bronisław, Kraków, Lubień.
Opęchowska Zofia z c., Warszawa, Sarjusz. 
Obucho-wicz Antoni z ż„ Łódź, Biały Dwór. 
Pfanhauserówna1 Wanda, Warszawa, Władysławka. 
Pawłowska Feliksa, Częstochowa, Jaśka. 
Paszkiewicz Władysław, Warszawa, Bristol. 
Pragę Władysław, Warszawa, Morskie Oko. 
Petersburska Marja z c., Warszawa, Staszeczkówka. 
Piłsudski Marjan, Warszawa, Oksza.
Popiel Kazimierz z siostrą, Zbiersk, Orlątko. 
Pokrzywińska Janina, Łódź, Wołodyjówka. 
Pogorzelski Stanliśław z r„ Tarn. Góry, Janka. 
Rapaport Marja z siostrą, Łódź, H. Europejski. 
Rakowska Zofja, Gdańsk, Promienna.
Raczyńska Jadwiga z s„ Warszawa, Litwinka. 
Rasz Moszek J., Łódź, Szczęsna.
Rey Rica, Warszawa, Wołodyjówka. 
Ritterhand Salomea, Warszawa, H. Europejski. 
Rotberg Chana P. z c., Łódź, Poraj.
Rozenbaum Wilhelm z ż„ Kraków, Poraj. 
Rozenbaum Wilhelm z ż., Kraków, Poraj. 
Rosmarin Gizela z s., Stanisławów, Promienna. 
Rostkowski Dr. Hubert, Warszawa, Baranówka. 
Rozenson Gytla, Łódź, Janosik.
Rosetówna Irena, Łódź, Świt.
Rozwadow-śka Jordan Hel., Piaskowiec, Niespodz. 
Skarżyńska Wanda, Warszawa, Myszka.
Sarnecki Stanisław, Kielce, Sas. 
Salzman Anna, Łódź, Radjon.
Sassowa Gizela z s., Jaworzno, Biały Dom. 
Salz Mojżesz M., Przemyśl, Bocian.
Sahańska Marta, Król. Huta, Wersal.
Sędzimir Roman, Kraków, H. Europejski. 
Serwatowicz Feliks, Warszawa, Orla.
Śliwiński Antoni, Warszawa, II. Europejski. 
Siedlecka Wanda, Warszawa, Ruczaj.
Sicińska Marja, Lwów, Modrzejów. 
Śliwiński Włodzimierz, Hubicze, Olimp. 
Sieklucka Stefanja, Kraków, Urszulanki. 
Sroczyńska Irena z c., Warszawa, Ustronie. 
Soskówna Stanisława, Warszawa, Bór.
Smolka Emil, Bielsko, Ślązaczka.
Sołtysowa Janina, Warszawa, Adela. 
Smuk Stefan, Jarosław, Sędziówka. 
Suchodolski Romuald, Katowice, Ślązaczka. 
Szezląg Eugenjusz, Warszawa, Janka. 
Szymborski Wacław, Warszawskie, Ruczaj. 
Szmidt Marja, Białystok, Włodka. 
Szejngross Tola, Warszawa, Piast.
Szarfharc Marja, Sierpce, Maryśka. 
Szwarcman Andzia z r., Łódź, Janosik. 
Szperling Hanna, Częstochowa, Morskie Oko. 
Szamasowa Róża, Warszawa, Kasprusie 30. 
Stoczek Nacha, Warszawa; Trzy Róże.
Stańczyk Zenon, Kielce, Kościeliska 39. 
Strawińska Janina, Poznań, Zakład Kórnicki. 
Starzyńska Stanisława, Warszawa, Wersal. 
Trąbczyńska Anna, Łódź, Bór.
Talman Hersz z ż., Łódź, Wanda.
Terpiński Ryszard z ż., Warszawa, Storczyk. 
Tillesówna Ludwika, Kraków, Oaza.
Tomaszewska Marja, Warszawa, Biała Róża. 
Troter Józef, Wilno, Krokus.
Turowski Wojciech, Warszawa, Włodka. 
Turaszwilli Jerzy, Kraków, Jordanówka. 
Tuszyńska Irena, Warszawa, Alinek.
Trypolski Karol, Warszawa, Warsz. Kasa Chor. 
Wachtel Ludwika, Warszawa, Przełęcz. 
Wajchtowa Zofja z c., Częstochowa, Łomnica. 
Wasilewski Apolonjusz, Warszawa, Wersal. 
Warnbraw Fryda, Tomaszów Maz., Szczęsna. 
Werber Daniel, Radom, Trzy Róże.
Węglińska Janina, Warszawa, Rzymianka. 
Więckowska Halina z r., Warszawa, Bór. 
Winterstein Dr. Alfred, Kraków, Przystań. 
Wolska. Halina, Warszawa, Ruczaj.
Wozclecki Adam z ż., Warszawa, Ostoja. 
Wojciechowska Czesława, Poznań, Skibówki 8. 
VVolIszleger Alma, Makowiska, Wybrana. 
Wójcicka Janina, Wa szawa, Marilor.
Zantman Stanisław, A 'rszawa, Baranówka. 
Zankowska Zofja, Miko ;ów, Maraton. 
Zawadzki Dr. Andrzej z Warszawa, Kmicic. 
Zandmanowa Róża, Wars., -'a, Granit. 
Zajączkowska Marta z , V szawa, Pod Niedźw. 
Zawadzka S. Michalr Bieuny, Urszulanki. 
Zilbersztein Uszer, Wołyńskie, Szymony Grobl. 
Zielińska Sława, Warszawa, Szałas.
Zdziechowski Zygmunt, AVarszawa, Janówka. 
Zygmunt Jan, Pantalowice, Krysia.
Żelazowska Kalina, Łódź, Arwa. 
Żurakowska Wiktorja, Warszawa, Atlas.

Z dn. 29 i 30 stycznia 1930.
Allweil Emil, Lwów, Mascotte. 
Ardasiewiczówna Wiktorja, Warszawa, Przystań. 
Altmanowa Teresa, Warszawa, H. Europejski. 
Apfelgrün Adolf, Lwów, Radjon.
Banaszkiewicz Stanisława, Gdynia, Wersal. 
Baumgarten H., Łódź, Cis.
Baum Samuel, Kraków, Tadzikówka.
Becher Cesia z cc., Warszawa, II. Europejski. 
Bednarski Roman, Warszawa, Wielkopolanka. 
Bednarska Stanisł., Warszawa, Wielkopolanka. 
Berkelhammer Sara z s., Kraków, Trzy Róże. 
Bekerowa Wanda, Warszawa, Kalatówki.
Bereś Oswald, Kraków, Bristol. 
Beniger Stanisław, Warszawa, Orla. 
Berkowicz Dr. Henryk, Łódź, Arwa. 
Bick Juljan, Bielsko, H. p. Gewontem. 
Bilińska Janina, Tarnów, Halka.
Biernakiewicz Jadw. z wyc., Kraków, Nałęcz. 
Biały Eugenjusz z r., Sosnowiec, Kościeliska 20. 
de Bfeaurain Hanna z s., Warszawa, Wiosna. 
Bobrowska Dr. Wanda, Tworki, Czerw. Krzyż. 
Boczarowa Stanisława, Kielce, Czerw. Krzyż. 
Boduszyńska Stefanja, Chajno, Żychoniówka. 
Borensztejn Icek, Lublin, Łukaszówki 1.
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Bujalska Helena, Warszawa, Borek. 
Bujakiewicz Antoni, Poznań, Oleńka. 
Blumentalówna Nina, Warszawa, Obrochtówka. 
Cukierstein Abraham, Zamość, Granit.
Chądzyńska Zofja, Wilno, Antał., Witkiewicz. 
Chelkowski Kazimierz, Chojnowo, Bristol. 
Chwistówna Henryka, Piotrków, Irusienka. 
Chmura Stanisław z ż., Katowice, Wersal. 
Czekała Robert z ż., Chorzów, Wersal. 
Czaplińska. Janina, Kraków, Wielkopolanka.
Czaplińska Kazim, z s., Kraków, Wielkopolanka. 
Czajkowska Alina, Warszawa, Jerzewo.
Czernecki Adam, Kraków, Morskie Oko. 
Dąbrowski Zbigniew, Warszawa, Skaut.
Dalgiewicz Irena, AVarszawa, Szałas.
Dziubiński Tadeusz, Częstochowa, Curuśka. 
Dziewulska Marja, Warszawa, Dom Banku Pol. 
Dzierzkowski Władysław, Mielnik, Sanato. 
Dziubówna Wiktorja, Zamość, Halka.
Direk Adam, Kraków, Szałas.
Dziedzic Stanisł., Łódź, Dom Banku Polsk. 
Dobiechowa Irena, Łódź, Lalka.
Dubois Kazimiera, AVarszawa, Obrochtówka.
Dubois Zofja, Warszawa, Obrochtówka.
Dubiska Meianja, Nieśwież, Bór.
DudeK Kazimierz, Kraków, Poznanianka. 
Dyżewska Halina, Warszawa, Wersal.
Dykman Dawid, Łódź, Morskie Oko.
Dyaczyńska Halina z s., Tarnów, Kościeliska 20. 
Etienne Aleksandra, Warszawa, Albatros.
Francurowicz Antonina, Gierkany, Oksza. 
Frąckowiak Eustachy, Katowice, Ermitage.
Flaszenowa Joanna, F—ków, Bór.
Feliński Kazimierz, Warszawa, Baszta.
Fernik Cecylja, Warszawa, Albatros.
Frisch Herman, Bochnia, H. Europejski. 
Finderówna Cecylja, Iwonicz, Wersal.
Finder Maurycy, Iwonicz, Wersal. 
Fiedorowiczowa Wanda z s., Grodno, Kamilla. 
Fortuna Leopold, Tarn. Góry, Słonecznik. 
Gajewska Franciszka, Lublin, Halszka.
Grabowska Stanisław, Bydgoszcz, Sanato. 
Gedroyć Celina, Lwów, Czerw. Krzyż.
Geyerowa Janina z br., Lwów, Sanato.

■ Grodnicka Amelja, Warszawa, Halka. 
Godlewski Jerzy, Stanisławów, Jordanówka. 
Goldsztejn D., Radomsko, Gerlach.
Goldfarbowa Janina z r., AVarszawa, Orawa. 
Godlewska Jadwiga, Warszawa, Orawa.
Górski Stefn, Kraków, Sienkiew., Król Anna. 
Grob Dr. AVilhelm, Lwów, Piast.
Grunberg Rachela, Warszawa, H. Europejski. 
Grubska Agnieszka, Gdynia, Wersal.
Guzkówna Kazimiera, Częstochowa, Halka. 
Grunhaut Aleksander, Anastazja.

„Haciewicz Janisław, Warszawa, Albatros.
Ilaus Bella, Warszawa, Djana.
Hałaciński Józef, Warszawa, Albion.
Harcej Franciszek, Warszawa, Kamilla.
Herzog Cecylja, Kraków, Curuśka. , 
Hellmich Leopold, Warszawa, George. 
Heller Celina, Łódź, Bór.
Herszenberg Henia z c., Łódź, Morskie Oko. 
Hejna Felicja, Warszawa, Wacława.
Holtz Jan z ż., Łódź, Biały Dom.
Hoffman Czesław z ż., Cieszynianka.
Huffer Eugenja z c., Łódź, Czerwony Dwór. 
Jabłoński Rudolf, Warszawa, Oaza.

■Jasińska Dr. Stefanja, Kraków, Halka. 
Janiszewski Paweł, Lublin, Warszawianka. 
Janowski Jan, Wilno, Pod Gubałówką. 
Jędrzejewska Irena, Rembertów, H. Europejski. 
Joraczkówna Janina, Łódź, Halka.
Juchniewicz Jan, Siedlce, Marilor.
Jurewicz Wincenty, Warszawa, Silva.
Jung Witold, Warszawa, Olimp.
Kazimierski Cezary, H. Sport.
Kabasówna Julja, Zamość, Halka.
Kazimierczak Janina, Warszawa, Leśniakówka. 
Kasprowiczowa Jadwiga, Warszawa, Renaissance. 
Kagan Aleksander, Warszawa, Lunieczka.
Kadzidłowski Henryk, Włostów, Orlątko. 
Karwacki Stefan z ż., Starogard, Radowid.
Raszewski Jan, Warszawa, Ziemiański.
Kamiński Konrad, Poznań, Oaza.
Kramarczyk Karol, Kraków, Stamary.
Karolczyk Stanisław, Warszawa, Kamilla. 
Kaczanowska Marja, Duga, Belladonna.
Krasucki Bronislaw, Bialystok, Polic. Dom Zdr.
Klat August, Sosnowiec, Reduta.

"TPÓIKA"
PH II LII PSA

Cena wraz z lampami
Cena wraz z lampami i

PHILIPSA 2016 Zł 359.—

Zł 285 - 
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Kegel Helena, Poznań, Lida.
Kern Anselm, Lwów, . Granit.
Klejowa Eugenja z s., Drohobycz,. Morskie Oko.. 
Klimsza Gustaw, Bielsko, Cieszynianka.

- Kiljanówna Józefa, Warszawa, Halka.
Kwiecińska Janina, Warszawa, Perełka.
Klippel Jerzy, Warszawa, Lunieczka.
Kiciak Jan, Puciniszki, Pyszna.
Kovatcs H. z c., Bukareszt, Strzecha.
Kosicka Janina, Warszawa, Maliniakówka. 
Kosińska EmUlja, Radomsko, Kosówka.
Kotowska Lucyna, Warszawa, Czerw. Krzyż. 
Kozłowska Irena, Bydgoszcz, Baszta.
Kolatacz Zofja z c., Sosnowiec, Wanda. 
Koraszewska Alina, Poznań, Gencjana. 
Kon Rubin, Łódź, Granit.
Kopciowska Gustawa z c., Łódź, Uciecha.
Kossowska Julja, Warszawa, Szałas.
Knopfowa Józefa, Sokal, Aida.
Kozłowska Janina, Sosnowiec, Bohdanówka. 
Komornicka Gabrjela, Grodno-, Kamilla.
Kowalski Wacław, AVarszawa, Dom Banku Polsk. 
Kukulski Jan, Pobiecha, Za Bramką.
Kryszyłowiczowa AAralerja z c., Warszawa, Helenka. 
Landau Hendel, Będzin, Szczęsna.

i Linadu Bitnia, Kraków, Granit.
; Leśniowska Anna, Brodło, Leśniczanka.

Lew Morduch, Prużany. Janosik.
Lemanowa Helena, Międzyrzec, Jasna Pani.
Loedl Marjan, Bydgoszcz, Parnas.
Lifszyc E. Halina, Sosnowiec, Lipowy Dwór. 
Littauer Marja, AVarszawa, Stochówka.
Lipczyński Władysław, Złotopole, Radowid.
Lipski ks. Antoni, Skierniewice, Księżówka.
Lipa Józef, Warszawa, Polic. Dom Zdr. 
Lublicka Bogusława, AVarszawa, Ruczaj, 
Lustbaderowa Eugenja z s., Kraków, Bristol. 
Lobodziowa Anna, Baczki, Djana.
Latwiński Jan z ż., Chełm, Lalka.
Łuszkiewicz Kazim. z ż„ Łódź, Lalka.
Maćkowiak Marceli z ż., Lwówek, Lalka. 
Markowa Erna, Kraków, Mascotte.
Markowski ks. Florjan. Wilno, Maryśka. 
Mączyński Eugenjusz. AVarszawa, Oaza. 
Mazankówna Zofja, Kraków, Jasna Pani.
Margolis Dr. Aleksander, Łódź, Bór.
Makarewska Eliza, Bór.
Mączka Jan z ż„ Białobrzegi, Krywań.
Maliniak Janina, Warszawa, Stamary.
Majewski Roman, Warszawa, Orla.
May Maks, Kraków, Zagórze.
Maram-oroszowa Jadwiga, Sniatyń, Sanato. 
Malinowska Zofja, Niekiściałka, Zakrzówek. 
Merzowa Helena z c., Kraków, Poznainianka. 
Meerwasser Józef z ż„ AVarszawa, Bezimienna. 
Mikołajczykówna Janina, AVarszawa, Sanato. 
Michalska Karolina, Lwów, Turnia.
Misne Sara z c„ Łódź, Krupówki 35.
Mizesowa Basia, Łódź, Granit.
Miernowska Stanisława, Warszawa, Mnich.
Minc Marceli, Warszawa, Albatros.
Milewski Jerzy, AVarszawa, Warszawianka.
Morawska Wera, Kobierzyn, Czerw. Krzyż. 
Moszkowska Apolonia, AVarszawa, Oaza. 
Morawski Roman, Poznań, Kubinówka.
Müller Erych z rodź., Poznań, Dom Romanika. 
Narzymska Zofja, Lublin, AVojciechowo. 
Nestorowiczowa K., Zakopanie, Kamilla.
Neusser Antonii, Moszczany, Krywań.
Nikel Edmund z ż., Łódź, Baszta.
Niesiołowski Stanisław, Warszawa, Wołodyjówka. 
Niesiołowska Janina, Łódź, Atlas.
Nisenson Janina, AVarszawa, Sienkiewiczówka.

Gabinet Kosmetyki Lekarskiej
Dr. Marji Lewinsonowej, Zakopane

Krupówki — Hotel .PORAJ“, teł. 373.
Chorobę skórę i włosów. — Leczenie defektów cerę. — 
Specjalne masaże twarzę i ciała. — Leczenie i pielęgnacja 
włosów. — Elektroterapja — D’Arsonvalizacja — Sollux 
Beaute — Maski balsamiczne— Upiększenie dzienne i wie­
czorowe. — Godz. przęjęć dla pań i panów od 10 do 2 

i od 4 do 8.
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Niżyctó Jan, Warszawa, Warszawianka. 
Nówocieniowa Janina, Warszawa, St. św. Zyty. 
Nowakowski Władysław, Lasków, Renaissance. 
Osińska Kamila, Sosnowiec, Stanisławowianka. 
Ozimkówna Czesława, l.azowice, Pod Gubałówką. 
Olszewski Antoni, Król. Huta, Oaza.
Otto Andrea Nina z m„ Olkusz, Bór.
Queller Ludwik, Lwów, Wersal.
Paszkowska Halina, Krzemieniec, Władysławka. 
Patzer Henryk. Warszawa, Radowid.
Patzerowa Zofja, Warszawa, Radowid.
Peraznik Moszek, Równe, Nowot., St. Zwijacz. 
Pietrasiewicz Janina, Warszawa, Dom Banku Polsk. 
Piotrowska Bronisława z c„ Dąbr. Górn., Albion. 
Piątkiewicz Czesław, Aleksandrowice, Lunieczka. 
Podlecka Kazimiera z s„ Warszawa, Skaut.
Płużakowa Ingeborga, Olkusz, George.
Ramisch L„ Łódź. Morskie Oko.

SZUKAM MIESZKANIA 2 do 3 pokoji z kuch­
nią na dwa lata z objęciem od 1. 4. h. r. Zgło­
szenia do Redakcji „Zakopanego“ pod St. R.

Raszkowska Halina, Nowe Miasto, Zacisze. 
Rakower Aleksander, Kraków, H. Europejski. 
Rennert Maurycy z c., Wiedeń, Wofodyjówka.. 
Reichert Amalja z s„ Ruda Pabj., Jaworzynka. 
Reichmanowa Jadwiga, Wiarszawa, Albatros. 
Reichmanówna R., Warszawa, Albatros. 
Richterówna Irena, Przemyślu, Poranek. 
Rozencer Kapłan Samuel, Łódź, Cis. 
Roszkowska Helena, Warszawa, Renaissance.

C. d. n.
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| Biuro Pośrednictwa Pracy 
I dla akademików

poleca dobrych nauczycieli, pracowni- ❖
❖ ków biurowych i wykonuje wszelkie ❖

prace biurowe. ❖
❖ Pamiętajcie o naszych akademi- ❖

kach, potrzebujących pobytu
£ w Zakopanem. £
•$» ❖

Sanatorium 
dla płucno-chorych 

pod kierownictwem
Dra Edwarda Łotockiego

w Zakopanem, ul. Chałubińskiego 5. 
Stały lekarz na miejscu. Roentgen. 
Laboratorjum. Centralne ogrzewanie. 
Leżalnia w ogrodzie. Bibljoteka dla 

użytku chorych.
Bliższe informacje: Dr. E. Łotocki 

(tel. nr. 240).
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WĘGIEL i KOKS 
materiały budowlane 
(Cegła, piasek, wapno, cement, da­

chówki, dreny)
dostarcza

Dom handlowo-komisowy 

Jan Sojka i Ska 
ZAKOPANE, Krupówki 30, tel. 295. 

Hurt i detal.

Salomea Pollakowa
Zakopane — ul. Witkiewicza 9.

Najstarszy skład i pracownia 
futer i kożuszków 

(z rękawami i bez)
Wielki wybór haftów stylowych i fusa- 
ków (worków) futrzanych, jakoteż leża­

ków do werandowania.
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Alpakowe i Platerowe
FABRYKI

Bracia Henneberg 
w Warszawie 

dostarcza po cenach fabrycznych 
SKŁADNICA TOWAROWA 

WŁAŚCICIELI HOTELI, 
PENSJONATÓW 

i
RESTAURACYJ 

w Zakopanem 
Witkiewicza 1 Telefon

f
J

308

„ZDOBNICTWO“ 
Wanda Śniegocka 

ul. Kościuszki (Marszałkowska) 
dom Dr. L. Fischera

KILIMY
Stylowe hafty, pantofle, rzeźby, lalki etnograficzne

SANKI DWORSKIE, sześcioosobowe, na bardzo 
korzystnych warunkach do sprzedania. Wiado­
mość w willi „Stokrotka“, ul. Chałubińskiego.

Zgubiono
w sobotę, dnia 25 I o godz. 23-ciej w drodze z 
„Mariloru“ do „Morskiego Oka“, złotą branzoletkę. 
Znalazca otrzyma 50 zł jako wynagrodzenie w 

zarządzie „Mariloru“.

1
2
2 o

„B 6 R“
pierwszy pensjonat djetetyczn 

Dr-owej JÓZEFY KUCZEWSKIEJ 
pod lekarską opieką

D-Ra ANT. KUCZEWSKIEGO
ZAKOPANE, ul. Jagiellońska 
telef. międzymiastowy Nr. 419.

NASZE PENSJONATY.

I
y

0
❖o
❖<>

„IRUSIA“, Droga do Białego. Komfortowy pensjonat 
murowany. Cena 10 do 12.50 zł.

— WIELKOPOLANKA -
Pensjonat cały rok otwarty. Pokoje słoneczne — Kuchnia 
wykwintna. — Ceny przystępne. — Dła rodzin zniżki.

V.'.'.'.'.W.V.’.V.k

1

INFORMATOR
a) Dział adresowy:
Urzędy i instytucje:

Urząd gminny, ul. Krupówki, „Bazar Polski“.
Zarząd Uzdrowiska, Rynek.
P. Starosta Powiatowy przyjmuje we wtorki 

między godz. 10 a 12 przed południem w biurze 
Zarządu Uzdrowiska.

Komisariat Pol. Państw., Rynek.
Urząd Parafialny, ul. Krupówki, obok kościoła 

paraf.
Lekarz klimat., Dr. Mastalerz, Biuro lekarza w 

Zarządzie Uzdrowiska, Rynek.
Biuro meldunkowe w Żarz. Uzdr., Rynek.
Szpital Klimatyczny, ul. Szpitalna.
Stacja Ratunkowa Zarządu Uzdrowiska w Za­

kopanem — Szpital Klimatyczny — telef. Nr. 444.
Tatrz. Ochotn. Pogot. Ratunkowe, ul. Krupówki, 

dworzec P. Tow. Tatrz.
Komenda Garnizonu, Zakopane, w Sana tor jum 

Wojsk, im. Marsz. J. Piłsudskiego.
Biuro meldunkowe dla osób wojskowych: na 

Posterunku Żandarmerji — ul. Chramcówki, 
willa „Wojtuś“.

Urząd Pocztowy 1 Telegraficzny, Krupówki 22.
Dworzec Samochodowy, ul. Krupówki, obok re­

stauracji Karpowicza.
Pol. Towarz. Tatrzańskie, ul. Krupówki, „Dwo­

rzec Tatrzański“.
Muzeum Tatrzańskie im. Dra Tytusa Chałubiń­

skiego, Krupówki, obok dworca Tatrzańskiego. 
Dr. Włodzimierz Jasiński, notariat, Krupówki 39.

Sekretarjat Gremjum Właśc. Pensj., ul. Wit­
kiewicza 1 — godziny urzędowania od 4—6 po 
południu (16—18). Tel. 308.

Państwowy nadzór lasów tatrzańskich — inż. 
M. A. Liberak, ul. Chałubińskiego, willa „Libera- 
ków“.

Adwokaci:
Dr. Stanisł. Aulich, Krupówki 45, teł. 447 — 

naprzeciw M. Oka, za „Bazarem Polskim“.
Dr Józef Bulanda, ul. Ogrodowa, Willa „Jaśka“ 

za pocztą, tel. 407.
Dr Józef Diehl, delegat Izby adwokackiej, ul. 

Sienkiewicza, willa „Chochlik“, tel. 417, przyj­
muje od 4—6 po południu.

Dr Bertold Fass, ul. Krupówki 27, dom Fr. 
Bachledy Curusia, tel. 404.

Dr Franciszek Kowalski, Krupówki, dom J. 
Krzysiaka.

Dr. Stanisław Wierzbicki, ulica Kościuszki, dom 
B. Rajskiego, tel. 245.

b) Dział ogłoszeniowy:

Apteki:
„Pod Opatrznością Boską“, ul. Witkiewicza.
III Apteka, B. Masłowskiego, Chramcówki, tel. 246 
Najstarsza Apteka „Pod Białym Orłem“, F. Tabeau, 

Krupówki, obok Trzaski.
Fotograficzne Zakłady:

H. Schabenbeck, Krupówki 57. Tel. 136. Przyj­
muje roboty amatorskie. Skład przyborów.

Krawcy:
„Sport“, Krupówki 49 (P. La! i F. Mizia). 
Ludw. Willinger, Krupówki 51, wpodw., tel. 548.

Towary bławatne:
O. Kretschmer, Krupówki 74.

Galanteria, przybory do szycia i haftu:
Antoni Krzyżak, Krupówki, róg ul. na Rynek. 
Mangel Maks, vis a vis Morskiego Oka (obuwie, 

trykotaże, bielizna, manufaktura), tel. 427.
Pamiątki, zabawki, art. sport.:

Bazar „Pod Góralem“, Krupówki 49 (Instrumenty 
muzyczne).

Pracownia art. rzeźb. T. Wieczorka, ul. Ja­
giellońska, Willa „Szopenówka“.

Rowery, gramofony i płyty.
„Hydropol“, Zakopane, Krupówki 74.

Restauracje.
Stan. Karpowicz i Syn, najstarsza, znana ze znako­

mitej kuchni restauracja, ul. Krupówki.
Opony, smary i akcesorja samochodowe. 

„Hydropol“, Zakopane, Krupówki 74.
Biura sprzedaży wil i parcel:

T Siemianowski, obok poczty, tel. 327.
J. Kubiński, Krupówki 27, tel. 397.

Banki:
Bank Podhalański — Spółdzielczy, ul. Krupówki 

— własny gmach, vis a vis Poczty, tel. 401.^unotyp
ylktiengefellfchaft ‘Dr&sden 21

poleca.

mało czuły papier chlorobromosrebrowy dający niebiesko-czarną barwę 
obrazu, najlepszy do prac amatorskich.

Idealny papier do każdego negatywu od najwyraźniejszego
do najsłabszego, względnie najbardziej mdłego.

Nabyć można:
1. W składzie przyborów fotograficznych H. Schabenbeck, ul. Krupówki 57. Tel, 436,
2. W składzie przyborów fotograficznych F. Larisch, ul. Na Rynek.

Cena ogłoszeń.
Za wiersz milimetrowy na I-ej stronie 60 gr, 

w tekście 45 gr, na ostatniej stronie 30 gr. Przy 
ogłoszeniach serj owych stosowne rabaty.

Prenumerata.
P. T. Prenumeratorów zamiejscowych uprasza 

się przekazywać prenumeratę przez P. K. O. Kra­
ków, Nr. konta 409.650.
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